


Następca tronu Rumunji W ielki W ojewoda Książę Michał, młodociany 
miłośnik lotnictwa, otrzymał w darze od Lotnictwa Polskiego, w ubiegłym  
tygodniu piękny model naszego samolotu myśliwskiego P. 11 wykonany 

[w skali 1:10 przez Państwowe Zakłady Lotnicze.

P R Z E D  W A L N E M  
Z G R O M A D Z E N I E M

W  dniu 28 kwie tn ia  odbędz ie  się 
W alne Zgrom adzenie  L. O. P. P. w  
m yśl  za sa d  określonych now ym  s ta 
tutem. Dzień ten będzie  niezmiernie  
doniosłym  w życ iu  Ligi, bowiem  z e 
brani delegaci Z a rzą d ó w  O kręgow ych  
z  ca łe j  Polski, w  obecności p r z e d s ta 
wicieli N a jw y ż s z y c h  W ła d z  P a ń s tw o 
wych, będą  musieli pow ziąć  pew ne  
d e c y z je ,  m ające  w p ły w  na d a ls zy  
ro zw ó j  te j  p o tę żn e j  organizacji.

Zebranie, będące  czem ś w rodza ju  
se jm u  L. O. P. P .‘wego  odbędz ie  się 
w  nastroju  u ro czys tym  i pow ażn ym ,  
g d y ż  w s z y s c y  zd a w a ć  sobie będą  j a 
sno spraw ę  z  wagi obrad  i p o w z ię 
tych  uchwał.

Liga O brony  P o w ie tr zn e j  i P r z e 
c iw gazow ej,  to d z iś  ju ż  insty tuc ja  
W y ż s z e j  U ży teczn ośc i ,  obejm ująca  
sw em  dzia łan iem  całą Po lskę  i w s z y 
s tk ie  j e j  s tany. R o zw ó j  te j  organi
zacji,  to w zm ożen ie  środków  obron
nych kraju, to jed en  z  c zyn n ików  bu
d o w y  P o lsk i N ie za le żn e j , W ie lk ie j  i 
M ocars tw ow ej.

D z is ie js zy  P re ze s  L. O. P. P. Gen. 
d y w .  inż. Leon Berbecki s łusznie  p o d 
kreśla, że  od w sp ó łp ra c y  S p o łe c ze ń 
s tw a  z  R zą d e m  za le żeć  będzie  p o tę 
ga i m ocars tw ow ość  Polski. Tern ha
słem  k ierow any  i p rze p o jo n y  Z arząd  
G łó w n y  pracu je  in tensyw nie  i o w o c 
nie na polu  w y zn a c zo n e j  mu pracy ,  
k tó re j  g łó w n ym  celem  je s t  obrona  
Państw a , obrona K ra ju ,  i jego  lu dn o
ści p r z e d  n iebezp ieczeń stw em  zagra-  
ża ją cem  z  pow ie trza .

S ta ją c  p r z e d  W alnem  Z g ro m a d ze 
niem, Z a rzą d  G łó w n y  będzie  m ógł z 
c zy s te m  sumieniem i uczuciem d u m y  
z ło ż y ć  spraw ozdan ie  z  dokonanej  
p ra cy  rocznej.

O lb rzym i w zro s t  l ic zb y  członków,  
pow iększen ie  się m ają tku  Ligi, w z m o 
żone zaopa trzen ie  terenu w sp rzę t  
opl.-g., szeroka  pom oc udzielona lo t 
nictwu, nowe z a s tę p y  w yszko lon ych  
in s truktorów  lo tn ic tw a  i opl.-g.,  
w reszc ie ,  usprawniona adm inistracja ,  
będą  tym i atutam i, które sam e oce
nią ogrom w ło żo n e j  już  i p ro je k to 
w a n e j  pracy.

W alne  Zebranie będ z ie  miało za  
zadanie  nie ty lko  p r z y ją ć  do w ia d o 
mości sp raw ozdan ie  z  prac d o k o n a 
nych, ale ro zpa trzeć ,  s k ry ty k o w a ć  i 
za tw ie rd z ić  program  prac na rok  
p r z y s z ły ,  —  program , k tó ry  je s t  lo 
g icznym  n a s tęp s tw em  prac  za p o c z ą t 
kow anych  w  roku ubiegłym.

O prócz  spraw ozdan ia , je d n y m  z 
głów nych  zadań, to uchwalenie b u d 
że tu  na rok 1934 i 1 kw. 1935 r. B u d 
ż e t  j e s t  w y ra ze m  żyw o tn o śc i  organi
zac ji  i j e j  rozw oju . N iezapom inaj-  
m y, że  b u d że t  ten sk ła d a  się z  50-ciu  
groszow ych  sk ła d ek  szerokich  rzesz

obyw ate li ,  k tó r zy  spe łn ia jąc  sw ó j  o- 
bow iązek  sp o łec zn y  i p a tr jo ty c zn y ,  
łożą  z  pe łną  ufnością w ręce L. O. 
P. P. fundusze, k tóre  m uszą iść w y 
łącznie na cele „ w y ż s z e j  u ży te c zn o 
ści". I  tu ta j Z a rzą d  G łó w n y  będzie  
mógł za p rezen to w a ć  W alnem u Zgro
m adzeniu  nie ty lko  w zro s t  w k ła d ek
i usprawnienie ich pobierania, ale co 
n a jw ażn ie jsze ,  o szczędn ość  i ra c jo 
nalność w w yd a tk o w a n iu  sum na cele  
p rzew idz ian e  program em  i s ta tu tem  
Ligi.

P ro je k to w a n y  b u d że t  p r ze d s ta w io 
ny do uchwalenia W alnem u Z grom a
dzen iu  d a je  obraz dz ia ła lności Ligi, 
w iążąc  się ściśle  z  program em  na rok  
1934/35. N iew ą tp liw ie  p ro je k t  tego  
bu dże tu  zn a jd z ie  pe łne  uznanie, a lbo
w iem  o lbrzym ia  w iększość  p r z e w i
dyw a n ych  sum p ó jd z ie  na w zm ocn ie 
nie sił  obronnych kraju, na ro zw ó j  
lo tn ictwa, budow ę w zo ro w ych  schro

nów, opl.-g., zaznajom ienie  in żyn ie 
rów  i budow niczych  z  konstrukcją  
tych schronów, w reszc ie  na organi
zację ,  w yszko len ie  i zaopa trzen ie  w  
środk i obrony p rzec iw lo tn iczo -gazo 
w e j  ludności cyw iln e j  ca łe j  Polski

O prócz  zadań  tu poruszonych, W a l 
ne Zebranie dokona zgodnie ze  s ta tu 
tem  w yb o ró w  uzupełn ia jących  do R a 
d y  G łów n ej,  Z arządu  G łównego, K o 
misji R e w iz y jn e j  i K a p i tu ły  O d zn a 
czeń. O dch o d zą cy  z  w yboru  i nowo-  
w ybrani zamienią sw e  role, aby  d a 
le j  w  n ieprzerw an e j ciągłości k o n ty 
nuować prace zapoczą tkow an e  p rze z  
sw ych  poprzedn ików .

R ozu m ie jąc  w ażność  zadań  c zek a 
jących  W alne Zgrom adzenie , szeroki  
ogół cz łonków  L. O. P. P. ż y c z y  im 
ow ocnej p ra cy  i d z ięk u je  za  tru d  p o 
niesiony dla  dobra te j,  tak w a żn e j  
organizacji p a ń s tw o w o - tw d rc ze j .

A . W.
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STATUT LIGI O B R O N Y  POWIETRZNEJ
I P R Z E C IW G A Z O W E J

Członkiem L. O. P. P. może być każdy 
obywatel Rzeczypospolitej, jak również 
każda osoba prawna (firma, spółka akcyj
na, spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią, stowarzyszenia, spółdzielnie y t p.), 
uznana przez władze, oraz, ka,żda osoba 
u a rodowości! polskiej, zamieszkała zagra
nica i na terenie! Gdańska, o ile to> nie jest 
sprzeczne z prawem  ojczystem jej miejsca 
zamieszkania.

Pow yższy przepis (§ 4) nie jest całko
wicie jasny. Dla członków; osób fizycz
nych L. O. P. P. w kraju wymaganie jest 
obyw atelstwo polskie,, czyli, że cudzozie
miec obcej narodowości, a naw et Polak, 
obcy poddany — nie mogliby być członka
m i L. O. P. P. Tymczasem zagranicą za 
mieszkali Polacy mogą być członkami! L. 
>0. P. P. z,e względu na ich przynależność 
państwową, byleby byli narodowości pol
skiej. Z brzmienia tego przepisu wynikało
by, że zagraniczna spółka akcyjna uznana 
przez władze może być członkiem L. O. P. 
P„ .aille naprzykład reem igrant Polak pod
dany brazylijski;, któremu cele L. O. P. P. 
są może bliższe i droższe,nie mógłby być 
przyjętym  w poczet członków. Mam w ra
żenie, że przepis wym aga pewniej rewizji, 
która da się przeprowadzić uchwałą W al
nego Zgromadzenia, zatw ierdzoną przez 
Radę Ministrów.

Członkiem rzeczywistym jest ten,, kto 
przy ję ty  przez zarząd koiła miejscowego, 
opłaca składkę miesięczną. P rzez  wpłace
nie jednorazowo sumy składki za 25 lat, 
otrzym uje się tytuł członka dożywotniego. 
Walne Zgromadzeńie na wniosek Zarządu 
Głównego L. O. P. P. może za szczególne 
zasługi w dziedzinie obrony przeciwlotni
czej, przeciwgazowej lub dla lotnictwa, 
względnie z,a przyczynienie się do rozwo
ju Stowarzyszenia, nadać tytuł członka 
honorowego. Członkowie honorowi i do
żywotni! nie opłacają składek. Pozostaje 
jeszcze kategoria członków popierających, 
opłacająca składkę 10 gr. miesięcznie stw o
rzona specjalnie dla młodzieży niezarobku- 
jącej, a pragnącej przyczynić się w miarę 
swych możności do rozwoju stow arzysze
nia. Poza, tem istnieją jeszcze uczestnicy 
L. O. P. P„ którzy niezależnie od wysoko
ści składek mogą brać udział w oddzia
łach zorganizowanych na terenie szkół.

P raw a posiadają tylko członkowie rze
czywiści. dożywotni i honorowi. P osia
dają oni praw o czynnego i biernego, w y
boru do władz Stowarzyszenia, korzysta
ją ze wszystkich ulg i uprawnień, oraz u- 
rządzeń LOPP. Za zgodą miejscowych 
władz L. O. P. P. z urządzeń mogą korzy
stać również członkowie popierający. Obo
wiązkiem każdego członka jest płacić re
gularnie składki, przestrzegać statutu t 
przepisów władz L O. P. P., brać udział 
w pracach swego Koła, starać się o> roz
wój Stow arzyszenia i osiągnięcie jego cer 
lów. Ten ostatni punkt jest dla każdego 
możliwy i łatw y do wykonania, przeiz ,pro- 
pagowanie wśród swego, otoczenia Met 
i agitowanie za wstąpieniem do L. O. 
P. P.

Każdy członek może wystąpić z L O. 
P. P. za uprzedniem wypowiedzeniem i 
uiszczeniem wszystkich zaległych składek. 
Członków może wykluczyć zarząd koiła 
miejscowego względnie walnie zgrom adze
nie tegoż koła w razie niepłacenia, skła
dek przez 6 miesięcy, w  razie nieprzestrze
gania statutu j rozporządzeń w ładz L. O. 
P. P., za działalność na szkodę Stowa-

D0K01Ń1CZENIE. (Patrz Nr. 5, strona 6).

rzyszenia oraz popełnienie czynu hań
biącego.

Mam wrażenie, żei stwierdzanie, co jest 
czynem hańbiącym i czy dany członek go 
popełnij, lnie może leżeć w  kompetencji 
zarządu kół miejscowych, byłoby to bo
wiem uzurpowaniem sobie władzy sądo
wej i mogłoby pociągnąć za sobą nieobli
czalne szkody moralne zarówno dla L. O. 
P. P. jak i dla, wykluczonego, członka. Po
stanowienia w tej mierze winny być po
wzięte z w yjątkow ą rozwagą i ostrożno
ścią i jedynie wtedy, gdy będą się opie
rały na prawomocnych wyrokach sądo
wych, będą miały nie dającą się obalić 
podstawę morahią.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciw ga
zowej posiada w łasną odznakę honorową 
nadawana osobom, które położyły w ybit
ne zasługi w dziedzinie rozwoju polskiego 
lotnictwa i przygotowania ludności cyw il
nej do obrony przeciwlotniczo-gazowej. 
Odznaka dzieli sie n a  trzy stopnie — od
znakę branżową, srebrną i złotą.

Odznaczenia nadaje Kapituła Odznaczeń, 
wybierana w liczbie 7 osób, z pośród1 od
znaczonych przez Radę Główną, Wnioski 
o odznaczenia zasłużonych osób przedkła
da Kapitule, Zarząd Główny.

Bezpośrednimi kierowcami działań L. O. 
P. P. są zarządy wybierane iprzez Walne 
Zgromadzenie ii uzupełniane członkami z 
urzędu. Zarząd koła miejscowego Składa 
się z 3 — 5 członków oraz 2 zastępców. 
Obwodem powiatowym kieruje zarząd zło
żony z jedenastu członków, z czego sześ
ciu członków w ybiera Walne Zgromadze
nie, a pięciu członków wchodzi z urzędu. 
Analogicznie zarząd Okręgu W ojewódz
kiego składa się z czternastu członków, w 
czem pięciu z urzędu. Członkami zarządu 
z urzędu w obwodach powiatowych są: 
jeden przedstawiciel w ładzy adm inistracyj
nej danego obwodu, komendant garnizonu, 
a w razie braku garnizonu, komendant 
wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego: oraz trzej prezesi najbardziej 
licznych kól miejscowych. Członkami z 
urzędu zarzadu Okręgu W ojew. są: przed
stawiciel wojewody, przedstawiciel dowód
cy O. K. oraz trzej prezesi najliczniejszych 
obwodów powiatowych. W Okręgu W o
jewódzkim pomorskim członkiem z urzę
du jest ponadto delegat Dowódcy Floty. 
Na terenie m. st. W arszaw y działa Zarząd 
Okręgu m. st. W arszaw y na zasadzie ana
logicznych przepisów, z tą jedynie różnicą, 
że zarządowi Okręgu podlegają bezpośre
dnie. kola miejscowe, z braku kól pow ia
towych.

Zarządy w ybierają ze swego grona pre
zesa, sekretarza, skarbnika oraz wicepre
zesa,

Całością prac L. O. P. P. kieruje Zarząd 
Główny, złożony z 18 członków, z czego 
trzej członkowie z urzędu, a mianowicie 
prezesi trzech Okręgów Wojewódzkich, 
mających największe budżety do w ykona
nia. Zarząd Główny w ybiera ze swego 
grona prezesa, trzech wiceprezesów, sekre-

ZORGANIZOWANYM I PRZYGOTOWA
NYM DO OBRONY PRZECIWLOTNICZO- 
GAZOWEJ NIC GROZIĆ NIE BEDZIE!! 

Zapisujcie sie do L. O. P. P.

tarza i skarbnika, którzy stanowią prezy
dium Zarządu. Zarząd Główny reprezen
tuje Stowarzyszenie na zewnątrz i zarzą
dza bezpośrednio m ajątkiem  L. O. P'. P. 
oraz kieruje całokształtem  działalności Sto
warzyszenia.

Rada Główna jest organem zwierzchnim, 
do którego kompetencji należy zatw ierdza
nie programu prac L. O. P. P., zwierzchna 
nadzór nad wszelkiemu sprawami! Stow a
rzyszenia; rozpatryw anie odwołań od po
stanowień Zarządu Głównego w przedmio
cie zawieszenia uchwał W alnych Zgroma
dzeń i zarządów Okręgów Wojewódzkich, 
rozpatrywanie sprawozdań, bilansów i! pre
liminarzy budżetowych Zarządu Głównego, 
oraz w ybór Kapituły Odznaczeń. Rada 
Główna składa się z dwudziestu jeden 
członków, w ybranych przez W alne Zgro
madzenie, z sześciu członków prezydium 
Zarządu Głównego oraz prezesów Okrę
gów W ojewódzkich ji Kolejowych,

P rzy  każdym zarządzie istnieje komisja 
rewizyjna, w ybrana przielz Walne Zgroma
dzenie, której zadaniem jest prowadzenie 
kontroli majątku i sprawdź ani e bilansów 
właściwego Zarządu. Komisja rewizyjna 
jest w ładna żądać zwołania nadzw yczajne
go walnego zgromadzenia.

Zarządy, począwszy od obwodu, mogą 
wyznaczać komisarzy, pozostających pcid 
ich kontrolą, gdy idzie o założenie podle
głej a nieistniejącej jeszcze organizacji; 
gdy podległa organizacja została rozwią
zana, względnie zarząd jej zawieszony.

Ministrowie1: Spraw W ewnętrznych, Spr. 
W ojskowych i Komunikacji wyznaczają 
delegata Rządu, który wykonywuje stałą 
kontrolę gospodarki oraz programu działal
ności L. O. P. P. na zasadzie specjalnej 
instrukcji.

Do wykonywania zadań L. O. P. P. w 
terenie zostali ustanowieni! Inspektor Głów
ny O. P. L. G. i; jego zastępca oraz Inspek
tor W ydziału Lotniczego przy Zarządzie 
Głównym oraz inspektorzy okręgowi O. P. 
L. G., m odelarstwa i szybownictwa, w szys
cy mianowani przez Zarząd Główny za 
zgodą delegata Rządu. W  obwodach dzia
łają instruktorzy obwodowi O; P. L. G.
ciaz instruktorzy obwodowi m odelarstwa
i szybownictwa. Poza organami: stafato- 
wemii, Zarządy w  miarę potrzeby mogą u- 
stanawiać za zgodą w ładzy wyższej i w 
granicach swegoi programu, iinne organa,
jak np. Inspektor lotnisk przy  Zarządzie
Głównym,

Celem ufundowania i zbierania składek 
tna budowę szkoły cywilnej O. P. L. G„ ist
nieje Komitet Ścisły Kół Kobiecych, k tó re
go prezeska jest członkiem Zarządu Głów
nego L. O. P. P. Po ukończeniu swych 
zadań. Komitet Ścisły Kół Pań rozwiązuje 
się i wchodzi1 jako referat zbiórki do' Za
rządu Głównego.

Nowy statut L. O. P. P. został1 stworz«-> 
ny na podstawie dziesięcioletniego do
świadczenia i zgodnie z wymaganiami 
skomplikowanego aparatu zadań i działal
ności Stowarzyszeniila.

Jest on dziełem naoigół jiedinolitem, ujmu- 
iącem konstruktywnie całokształt organi
zacji!. Życie i czas w ykaże zarówno jego 
dobre, jak i słabe strony, a rzeczą orga
nów kierujących będzie z doświadczeń ży 
ciowych wyciągnąć wnioski, zmierzające 
do coraz większego ulepszenia statutu, naj
większego dzisiaj w Polsce S tow arzysze
nia.

Henryk Kanarek, adwokat.
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S ł u ż b a  a l a r m o w o - r e j e s ł r a c y j n a  
domów mieszkalnych w czasie O . P. L.

Istniej© wielka dysproporcje, między 
środkami, użytemiil do napadu lotniczego, a 
środkami obrony przeciwlotniczej. Do o- 
brony przeciwiiotniiczo - gazowej musi, być 
przygotowane j zorganizowanie cale społe
czeństwo. Jeśli chcemy uzyskać pewność, 
iż skutki nalotu nieprzyjacielskiego będą 
minimalne, musimy OPL bierną zorganizo
wać na wszystkich szczeblach, od pojedyn
czego budynku, do całego kraju  i organi
zację tę oprzeć na racjonalnych podsta
wach.

Budynek mieszkalny, jak np. przeciętny 
dom w  W arszawie, powinien być w pew
nym zakresie, jako organiczna część mia
sta, sam ow ystarczalną jednostką organiza
cyjną OPL biernej. Powinien więc być 
nietyłko przystosowany do OPL pod 
względem budownictwa, urządzeń specjal
nych i zaopatrzenia, ale równiileż mieszkań
cy jego powinni być zorganizowani, aby 
mogli w  dostatecznej mierze zabezpieczyć 
siebie i budynek przed działaniem środ
ków nalotu nieprzyjacielskiego oraz speł
nić swój obowiązek wobec m iasta przez 
zamaskowanie świateł, uniemożliwienie 
dyw ersji nieprzyjacielskiej i dawanie e- 
wentualnej pomocy przechodniom.

Organizacja ta polega na podporządkc- 
waniiu sfiię urządzeniom komendanta OPL 
biernej odnośnej posesji oraz na wyłonie
niu potrzebnych w tym  domu służb OPL 
biernej. Od wielkości danego domu miesz
kalnego, jego urządzeń, zaludnienia i  .po
łożenia (sąsiedztwo z obiektami zasadni
czego znaczenia) oraz od przewidywanego 
stopnia zagrożenia danemi środkami napa
du lotniczego oraz sposobów likwidacji 
działania tych środków, zależy ustalenie, 
jakie służby są niezbędne w tej posesji i 
w jakim zakresie.

W każdym jednak razie możemy stw ier
dzić, że obok służb, które zasadniczo, będą 
mieć tylko jednio/ zdanie, np. domowy po
sterunek przeciwpożarowy — doraźne ga
szenie pożaru i zapobieganie rozszerzaniu 
się ognia — niezbędne jest raaogół zorgani
zowanie w posesji mieszkalnej służby alar- 
niowo-rejestraeyjnej, k tóra będzie w yko
nyw ać te wszystkie prace, które nie są 
objęte inraemi służbami o. p. L biernej, a 
są potrzebne j możliwe do wykonania.

Postulat ten wyniiika z faktu, że w domu 
mieszkalnym nie wszystkie służby, istnie
jące na terenie miasta, dadzą się zorgani
zować, względnie są potrzebne jako odręb
ne jednostki organizacyjne oraz z powodu 
małej ilości ludzi, mogących być powoła
nymi do służb o. p. 1. biernej domu, a 
więc z potrzeby maksymalnego w ykorzy
stania tych łudzi. Organizacja i zadania 
służby alarm ow o-rejestracyjnej w posesji 
mieszkalnej zależą więc ńietylkO' od wilel- 
kości i zaludnienia domu, ale również od 
ilości innych zorganizowanych w  tym do
mu służb o. p. 1. biernej.

Postaram , sie w ykazać na paru  przykła
dach. w  jaki sposób specyficzne własności 
■posesji, jako objektu mieszkalnego’, w pły
w ają na zadania służby alarm ow o-rejestra
cyjnej.

W  czasie alarmu lotniczego, większość 
mieszkańców będzie przebyw ać w po
mieszczeniach uszczelnionych, czyli naogół 
we własnych mieszkaniach, uszczelnionych 
celem niedopuszczenia do w ew nątrz che
micznych środków bojowych. Mieszkania 
pryw atne nie będą przeważnie posiadać u- 
rządzeń wejściowych i wentylacyjnych, u

możliwiających wchodzenie do mieszkania 
z atmosfery zagazowanej. Telefony nie w 
każdem mieszkaniu znajdują się; zresztą 
użycie ich przez osoby pryw atne jest ogra
niczone w czasie alarmu lotniczego. W  ra
zie nleprzewidzenia i nieprzygotowania od
powiednich środków, osoby, znajdujące się 
w czasie alarmu w pomieszczeniach u- 
szCzelnionyeh, mogą więc znaleźć się w 
kompletnej izolacji od św iata zew nętrzne
go. W  wielu zaś wypadkach może zajść 
konieczność skomunikowania się z osoba
mi, znajdującemii się zew nątrz pomieszcze
nia, np. w razie przedostawania się gazów 
bojowych do pomieszczenia uszczelnionego, 
w razie poważnej choroby i t. p. Osoby, 
znajdujące się w ew nątrz pomieszczenia’ u- 
szczelniomego, muszą więc mieć zapewnio
ną łą-czność z komendantem o. p. 1. biernej 
budynku, oraz pomoc w razie istotnej po
trzeby.

Z drugiej strony przechodnie, w razie 
braku w pobliżu publicznego schronu .prze
ciwgazowego, będą w ostateczności szu
kać schronienia na klatkach schodowych. 
Powstaje więc konieczność utrzym ania po
rządku między nimi i udzielenia ewentual
nych wskazówek, dotyczących obrony pro
wizorycznej.

Dla utrzym ania łączności między komen
dantem o. p. 1. biernej budynku, a jego 
mieszkańcami, jednym ze środków byłby 
telefon w ewnętrzny. Aparaty znajdow ały
by się w pokojach, przemienionych na po
mieszczenia uszczelnione o raz  na stano
wiskach służb (np. na poddaszach, na klat
kach schodowych i t. p.), łącznica zaś znaj
dow ałaby się w pokoju, przewidzianym na 
miejsce pobytu w czasie alarmu komendan
ta  o. p. 1. biernej domu.

Ewentualne zainstalowanie takiego tele
fonu nie rozwiązałoby jednak kw estii cał
kowicie. Komendant o. p. 1. biernej domu 
musi mieć organa wykonawcze. Dla ce
lów specjalnych — siużby domowe, jak

posterunek przeciwpożarowy, ewentualnie 
patrol' sam arytański i t. p. dla w ykonyw a
nia zaś ogólnych zarządzeń — służbę alar- 
mowo-rejestracy.iną.

Ogólnie możemy powiedzieć, że służba 
obs.-riej. w posesji mieszkalnej będzie mia
ła powierzone cztery grupy czynności:; a- 
iarmowanie w nętrza domu, prace kontrol
ne, prace porządkowe j pomocnicze, oraz 
rejestrowanie przebiegu i1 skutków napadu. 
Przeciętnie biorąc, służba ta powitam się 
składać: 1) z posterunków ałarmowo-reje- 
stracyjnyeh przy bramie i ewent. na, po
dwórzu. 2) z jednej lub ewent. paru osób, 
znajdujących się w  każdej kondygnacji 
schodów, 3) z paru osób, pozostających do 
bezpośredniej dyspozycji komendanta opl. 
biernej doruu (łącznicy, odwód), 4) z in
nych posterunków, zależnie od rozplano
wania budynku, 5) ewent. z komendanta 
służby obs.-rej. tego domu. Posterunki, 
złożone więcej, niż z jednej osoby, rów 
nież powinny mieć swoich komendantów, 
na których należy wyznaczać energiczniej
szych j bardziej doświadczonych członków 
posterunku.

Uzasadnieniem powyższej organizacj i.
służby al.-rej. domu są zadania, które rno- 
jern zdaniem, powinny być jej powierzone. 
Rozpatrzymy więc nieco bliżej cztery w y
żej wymienione zadania tej służby.

Skuteczne i szybkie zaalarmowanie do
mu jest niezbędnym warunkiem petnego 
w ykorzystania przygotowanych środków
o. p, 1. biernej, powinno więc być tak zor
ganizowane, aby nie zawiodło. Posterunek 
alarmowo-irejestracyjny przy bramie Po
w tórzy usłyszany z zew nątrz sygnał alar
mu lotniczego zapomocą gongów, dzwon
ków i t. p., sprawdzonych uprzednio co do 
swej skuteczności. Nie może jednak za
sadniczo osobiście sprawdzić, czy podany 
sygnai został przez mieszkańców posesji 
usłyszany, gdyż w zasadzie nie powinien 
opuszczać swego stanowiska przy bramie 
ze względu na ew. potrzebę wykonywania 
prac porządkowych, w momencie zaalar
mowania. Czynność tę (t. j. sprawdzenie) 
spełniają posterunki al. - rej. ma klatkach 
schodowych. Uzyskujemy w ten sposób 
pewność zaalarmowania.

Następnie ogólnie jest znany fakt, że nie 
w ystarcza naogół w ydać jakieś zarządze
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nia (zwłaszcza zbiorowiskom niezdyscypli
nowanym). T rzeba dopilnować wykonania 
tych zarządzeń j to nawet tych, które ma
ją na celu bezpośrednie bezpieczeństwo o- 
sobiste mieszkańców. Służba al.-rejestr. 
domu będziie więc musiała wykonywać pe
wne prace kontrolne, polegające w danym 
wypadku na: 1) sprawdzeniu, czy miesz
kańcy zamknęli szczelnie pomieszczenie, 
względnie . przeszli do przygotowanych 
schronów przeciwgazowych, 2) spraw dze
niu, czy inne służby, zorganizowane w da
nej posesji, znajdują się na swych stano
wiskach w stanie gotowości, 3) skontrolo
waniu zgaszenia świateł, względnie zamas
kowania ich. Czynność ta jest w  czasie 
nalotu mocnego jedną z najważniejszych 
prac kontrolnych i muśil być dokładnie w y
konana. Członkowie służby ai.-rej. muszą 
mieć tak wyznaczone rejony działania, aby 
wszystkie okna, ściany, dachy j kominy 
znajdowały sie pod ich obserwacją.

Celem ustalenia tych rejonów, należy 
zbadać widoczność powierzchni obiektu z 
poszczególnych punktów, mogących być 
stanowiskami służby ai.-rej, i określić w 
miarę możności najlepsze stanowiska tak. 
aby cała zewnętrzna powierzchnia budyn
ku była widzialna z tych stanowisk, oraz, 
by stanowisk tych mogło być jak naj
mniej. W  razie odkrycia widocznego zze- 
w nątrz źródła światła, służba ak-rej. po
winna bezwzględnie doprowadzić do zga
szenia. względnie dokładnego zamaskowa
nia tego światła. Najsłabsze nawet: promie
nie. świetlne sa niebezpieczne, gdyż w ięk
sza Ich ilość może dać w sumie widoczny 
dla lotnika blask.

Utrzymanie porządku i bezpieczeństwa w 
obrębie danej posesji polega: 1) na prze
ciwdziałaniu akcji dywersyjnej i w yw ro
towej. Specjalną uwagę należy znów zw ró
cić na gaszenie św iateł i w szczególności 
na nieumieszczanie w kominach na dachach 
dywersyjnych środków świetlnych (zwła
szcza w sąsiedztwie ważnych obiektów). 
Lustracja kominów i ew. innych urządzeń 
powinna odbyć sie w momencie zaalarmo
wania (może to wykonać domowy poste
runek przeciwpożarowy). Urządzenia te, 
niezależne od stałej obserwacji, powinny 
być zresztą co pewien czas lustrowane, 
gdyż dyw ersyjny środek św ietlny może 
być wysunięty przewodem kominowym od 
dołu. a promienie świetlne moga być zbc- 
ku niewidoczne.

Poza tem nie należy wypuszczać miesz
kańców nazew nątrz budynku bez pozwole
nia komendanta o. p. 1. biernej domu i zre
widowania 'odnośnych PSÓb. Ewentualne 
propagandowe ulotki nieprzyjacielskie nale
ży zniszczyć. W szelkie próby akcji dy
wersyjnej lub w yw rotow ej powinny bvć w 
nore udaremnione. 2) W  razie schronienia 
sie przechodniów w obrębię posesji. służ
ba ai.-rej. kieruje ich do miejsc przewi
dzianych instrukcja komendanta o. n. 1. bu
dynku (klatka ■ schodowa schron przeciw 
gazowy/ł utrzvm uie \vferód nich porządek 
i ewent. udziela wskazówek odnośnie ob
rony prowizorycznej lub udziela pomocy.
3) W  razie przenoszeń a sie mieszkańców 
domu do publicznego schronu przeciwgazo
wego (np, na skutek pożaru, którego nie 
dało sie ugasić własnemi siłami), służba 
ai.-rej. utrzym uje wśród nich porządek i 
udziela im pomocy (przenoszenie zatrutych 
i t. p.)

Służba alarm.-rei spełnia nadto wszelkie 
potrzebne, a możliwe do wykonania p r z e z  
nia czynności nleobiete instrukcja d1v po
zostałych ziorganizow nvch w tvm obiekcie 
służb OPL. biernei: l) Utrzymuje włęc
łączność z osobami znaidujacemi sie w po
mieszczeniach uszczelnionych. Łączność ta 
może być utrzym ana zaoomoca umówio

nych sygnałów przydrzwiidwym ' dzwon
kiem elektrycznym. 2) Udziela! pomocy o- 
sobom znajdującym sie w  pomieszczeniach 
uszczelnionych w  sposób zgodny z instruk
cja K-ta opl. biernej budynku. 3) W  razie 
pezorganizow artia sł. sanitarnej w  danym 
domu. może' mieć powierzone jej naj
prostsze funkcje. 4) Udziela ewentualnie 
pomocy w  gaszeniu pożaru. 5) Może speł
niać rolę domowego pogotowia techniczne
go (budowlanego, wodociągowego', i t. p.) 
w zakresie prowizorycznej naprawy uszko
dzeń. 6) W razie potrzeby i możności po
maga w likwidacji skutków nalotu nieprzy
jacielskiego. 7) Melduje komendantowi o. 
p. 1. biernej budynku o przebiegu i skut
kach napadu i w ykonywa jego zarządze
nia.

Służba alarm.-rei. w obiekcie mieszkal
nym ma wiec liczne i bardzo ważne zada
nia do spełnienia. Przytem . w odniesieniu 
do innych służb' OPL. biernej, pracow ać be- 
dzie w  czasie każdego alarmu, niezależnie 
od tego. czy środki napadu nieprzyjaciel
skiego w yw rą bezpośrednie działanie na 
dany obiekt, czy też nie. Alarmowanie, oraz 
prace kontrolne, porządkowe i niektóre po
mocnicze będą bowiem musiały bvć wyko
nywane- w czasie każdego alarmu, W  fa
brykach. instytucjach i t. p. służba ta na
biera jeszcze większego znaczenia.

Z rodzaju pracy służby alarm.-rei., w y
magające i w wielu wypadkach inicjatywy
i. energii, wynika, że członkowie jej po
winni być pewni społecznie, doświadczeni, 
stanowczy, taktowni i posiadający szacu
nek wśród mieszkańców danego domu. P ra 
ce porządkowe zasadniczo powinny być 
wykonywane na drodze osobistego wpły
wu. W  ostateczności nie można jednak 
cofnąć sie przed wymuszeniem wvkonanfia 
wydanych zarządzeń. Służba alarm.-rej. 
powinna wiec mieć nie tylko maski prze
ciwgazowe. ale i pałki gumowe.

Zorganizowanie i zaopatrzenie tej służby 
w sprzęt należy doi zadań Komitetu Do
mowego OPL. biernej. Komendant OPL. 
biernej danego budynku powinien nadto 
opracować dla niej szczegółowa instrukcje.

Instrukcja dla służby alarm ow o-rejestra- 
cyjnej danego budynku mieszkalnego! po
winna zawierać:

1) Ilość posterunków iii członków tej służ
by. Ilość te ustala sie na podstawie zadań 
przypisanych tej służbie, oraz ich rozmia
ru. Ze względu na konieczność oszczędza
nia sił ludzkich, należy unikać przesady w 
ustalaniu zbyt wielkiej liczebności tej 
służby.

2) Posterunki i członkowie tej służby po
winni być numerowani. Każdy „numer“ 
powinien mieć określone zadanie, rejon 
działania, względnie stanowiska, przebieg 
pracy, postanowienia szczególne, oraz lo
kalne. Powinien wiec mleć swoja in
strukcję.

3) Uprawnienia służby alarm.-rej. od
nośnie samodzielne'-o, rozstrzygania spraw 
i działania powinny bvć ściśle określone. 
Uprawnienia te (wypadki użycia1 siły) po
winny być znane pozostałym  mieszkań
com posesji.

4) Sposób wykonywania kontroli gasze
nia świateł, oraz innych prac kontrolnych.

5) Sposób utrzym ania łączności! z K-tem 
OPL. biernej budynku, oraz z mieszkańca
mi domu.

6) Zadania pomocnicze, powierzone da
nemu posterunkowi.

7) Sposób przystąpienia do służby w 
czasie alarmu oraz sposób ukończenia służ
by (meldowanie sie k-towi budynku).

8) Sprzęt ii ekwipunek tej służby.
Instrukcja ta powinna bvć realna i w 

miarę potrzeby uzupełniana względnie zmie
niana. Instrukcje dla poszczególnych ..nu
m erów" sl. alarm.-rej. powinny być prze
pisane na osobnych kartkach. abv w  cza
sie pogotowia lotniczego mogły być odra
za wydane odpowiednim członkom tej 
służby. Skład personalny tej służby powi
nien być stale aktualizowany.

Na zakończenie pozwolę sobie jeszcze 
raz podkreślić, że organizacja:, zadania i 
instrukcja służby alarm.-rej. danego do
mu mieszkalnego powinny mieć swoje uza
sadnienie w istotnych potrzebach OPL. 
biernej budynku i powinny być ujęte ży 
ciowo.
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Komitety Domowe Obrony Przeciwlotniczej Biernej
Coraz częściej słyszy się i czyta o orga

nizacji obrony przeciwlotniczo - gazowej 
mieszkańców poszczególnych demów za
granicą. Również ostatnio i u nas ukaizują 
się artykuły, poruszające powyższą kw e
stię.

Jednak wszystkie podawane wiadomości 
nie w yczerpują tego zagadnienia, dlatego 
też w niniejszym artykule będę się starał 
podać możliwie wyczerpujące dane o orga
nizacji obrony doimu,

Domy mieszkalne stanowią bardzo po
ważny objekt, na terenie którego zamiesz
kują nie jednostki,, lecz nieraz setki i ty 
siące osób (spółdzielnie mieszkaniowe) i 
dlatego przy  organizowaniu obrony prze
ciwlotniczej biernej (o. p. 1. biernej) mia
sta, należy nad tą kw estią zastanowić się 
dłużej.

Stopień zagrożenia domów mieszkalnych 
zależy od po,łożeni,a w stosunku do w aż
nych obiektów, jak: dworce kolejowe, lot
niska. koszary, fabryki, elektrownie j t, p. 
Im dom mieszkalny położony jest bliżej 
ważnych obiektów, tem więcej w ym a
ga środków do obrony i szerszej o r
ganizacji. Kwestia organizacji o. p. 1. b ier
nej domu mieszkalnego jest spraw ą w szyst
kich lokatorów danego1 domu, przeto w in
teresie własnym powinni brać udział w 
tych pracach.

Na terenie każdego domu należałoby 
stw orzyć Komitet Domowy O. P. L. b ier
nej. który składałby się z trzech osób: 

p t z e w o d n icząc e go, 
z,as t ę p c y pr z e w o dn iicz ąc e go, 
sekretarza.
Ten ścisły Komitet Domowy byłby or

ganem, który zajmie się .przygotowaniem
o. p. 1. biernej domu, poza tem przewodni
czący Komitetu powinien być jednocześnie 
komendantem objektu (domu). Komendant 
w czasie napadu lotniczego będzie osobą 
kierującą akcją obronną.

Jednak praca1 Komitetu Domowego nie o- 
graniczy się do przygotowania o. p. 1. bier
nej domu, lecz musi również Objąć w szyst
kie momenty aż do likwidacji skutków na
padu włącznie.

To też praca Komitetu Domowego bę
dzie obejmowała 4 okresy:

1. okres przygotowawczy,
2. okres pogotowia,
3. okres napadu,
4. okires likwidacji skutków napadu. 
Zastanówmy się teraz kolej not nad każ

dym okresem.

ł. OKRES PRZYGOTOWAWCZY.

Okres przygotow aw czy obejmuje prze
dewszystkiem w ybór Komitetu Domowego. 
Każdy właściciel domu lub administrator, 
który posiada inicjatywę, niie czekając na 
nakaz, powinien zwrócić się do odnośnych 
Okręgów L. O. P. P. ,po wskazówki i p rzy 
stąpić do organizacji: Komitetu Domowego, 
Nie będzie to rzeczą trudną jeśli zw aży
my. że każdy obywatel! zdaje sobie do
kładnie sprawę z konsekwencji, jakie w y
nikną z braków  przygotowania domów 
mieszkalnych do obrony. W wypadku napa
du powietrznego.

Po wyborze Komitetu Domowego rozpo
czynają się właściwe przygotowania do or
ganizacji o. p. 1. biernej. W tym okresie 
należy przeprowadzić następujące prace:

1. Uświadomienie mieszkańców domu,
2. Obmyślenie planu organizacji o. p. 1. 

biernej domu i uzyskanie zatwierdzenia 
przez władze administracji ogólnej.

3. Podział czynności pośród mieszkań
ców.

4. Realizacja planu.

Uświadomienie mieszkańców domu moż
na przeprowadzić, czy to drogą odczytów, 
czy też drogą popularnej literatury, którą 
w dowolnej ilości m ożna naibyć w L. O. 
P. P.

P rzy  obmyśleniu planu organizacji o. p. I. 
biernej domu, należy wziąć pod uwagę sto
pień zagrożenia, położenie domu, litość 
mieszkańców i ich rozmieszczenie.

II. OKRES POGOTOWIA.
Z chwilą ogłoszenia pogotowia, komitet 

domowy winien sprawdzić, czy wszystkie 
czynności, związane z planem organizacji 
danego domu, są przeprowadzone, czy 
wszystkie obsady personalne, przewidziane 
planem, są aktualne, gdyż okres pogotowia 
nie jest jeszcze alarmem ji umożliwiał po
czynienie ostatecznych przygotowań, co u- 
możliwia szybkę przejść do stanu alarmu.

W szczególności komitet domowy wi
nien :

1. sprawdzić, czy strychy są uprzątnię
te ze wszystkich rupieci i przedmiotów 
palnych,

2. czy są ustawione na poddaszu skrzy
nie z piaskiem,

3. czy są przygotowane zbiorniki z wo
dą,

4. zainstalować na klatkach schodowych 
lampki; naftowe, odpowiednio osłonięte, nie 
przepuszczające promieni światła,,

5. sprawdzić, czy przyrządy alarmowe 
sa umieszczone na podwórku.

6. zainstalować w pokoju przewodniczą
cego (komendanta) radjo w celu odbierania 
sygnałów ogólnych.

7. uruchomić przewidziane służby.
W celu zapewnienia ciągłości służb uru

chomionych. przewodniczący komitetu do
mowego winien prowadzić listę imienną c- 
sób, pełniących służbę, przyczem pełnienie 
służby powinno być rozdzielone równio na 
wszystkich mieszkańców.

Komendant domu winien poza tern przy
pomnieć wszystkim mieszkańcom, by z na
staniem zmroku zasłaniali szczelnie okna. 
W pokojach, w których okna nie będą za
słonięte, nie wolno palić żadnych świateł.

Również do jego obowiązków będzile na
leżało skontrolowanie1:

1. czy mieszkańcy domu zaopatrzyli się 
w odpowiednią ilość wody do pifcia ,j. zapas 
żywności, przynajmniej na 48 godzin,,

2. czy przystosowano w  każdej rodzi
nie przynajmniej jeden pokój, jako pc- 
mie sz czenie u s zez elnion e.

Plan organizacji ot p. 1. biernej domu wi
nien, przewidzieć:

1. sposób 'przejmowania sygnału ogól
nego (radjo. posterunek alarm ow o-rejestra- 
cyjny),

2. sposób zaalarm ow ania mieszkańców 
domu na skutek alarmu lotniczego (szyna, 
dzwon umieszczony na podwórzu),

3. zorganizowanie i przygotowań,ile:
) zainstalowania świateł zastępczych,

b) zabezpieczenia mieszkań przed 'kra
dzieżami,

c) zaopatrzenia i unie możliwi en iia dy
w ersji n,a terenie domu,

d) kontroli nad zachowaniem się miesz
kańców w czasie alarmu i, p rzestrze
ganie przepisów i rozporządzeń 
W ładz.

4. zorganizowanie' akcji przeciw pożaro
wej. Dolegającej na:

a) zorganizowaniu /posterunków p rze
ciwpożarowych, w  celu stałej ob
serwacji domu, specjalnie zaś pod
daszy,

b) ustawieniu zbiorników z wodą,

c) przygotowanie skrzyń z piaskiem, 
szczególnie na poddaszach.

5. zorganizowanie akcji przeciwgazowej, 
polegającej na:

a) zabezpieczeniu wszystkich szyb 
przed wypadnięciem,

b) uszczelnieniu w mieszkaniach p rzy 
najmniej po jednym pokoju dla każ
dej rodziny,

c) urządzeniu w  domu przynajmniej je
dnego schronu p.-gaz.,

d) zorganizowaniu służby odkażającej,
6. zorganizowanie służby sanitarno-ra- 

towniiczej, w celu niesienlia doraźnej po
mocy.

Z chwilą ułożenia planu o. ,p„ I. bieirne.l 
domu, należy ustalić obsadę personalną dla:

1. służby alarmowo-rejestiracyjnej,
2. służby przeciwpożarowej,
3. służby odkażającej.
4. słńżby ratowniczo-sanitarnej

i uzyskać zatw ierdzenie władz adm inistra
cji ogólnej, poczerń przystąpić do realizo
wania obmyślonego planu.

Poza tem komendant o. p. 1. biernej do
mu winien zawiadomić wszystkich m iesz
kańców, ażeby:

1) nikt bez potrzeby nie wychodził z 
domu. szczególnie po zapadnięciu zmroku, 
co umożliwił każdemu jaknajrychlejsze 
schronienie się do przygotowanego po
mieszczenia w razie napadu loitniczo-gazo- 
wego;

2) nie gromadzono sie przed1 bram ą;
3) wszystkie osoby, udające się na po

sterunki, uprzednio zgłaszali się do komen
danta domu. o ile w ten sposób ureguluje 
on tę spraw ę;

4) wyznaczeni łącznicy stale przebyw a
li w pobliżu komendanta, co umożMfwiji mu 
skontrolowanie w każdej chwili pełnienia 
służby oraz utrzym anie stałego kontaktu z 
mieszkańcami domu.

III. OKRES ALARMU (NAPADU).
Z chwilą zarządzenia alarmu lotniczego 

przez Dowódcę O. P. L., będzie podany sy
gnał ogólny, k tóry  może być uprzednio1 za
powiedziany przez radjo. Posterunek alar- 
niow o-rejestracyjny natychm iast alarmuje 
mieszkańców domu przy pomocy posiada
nego1 środka alarmowego. Posterunki te po
winny znajdować się przy bramach i w ej
ściach, w celu kontrolowania wchodzących 
osób, a temsamem uniemożliwienia1 przedo
stania się złodziejów i opryszków. Jeśli 
napad lotniczy odbędzie się w porze w ie
czornej lub nocnej, komendant domu powi
nien pamiętać, że sygnałem' alarmowym 
będzie również gaszenie świateł, przeto z 
nastaniem zmroku powinny być zapalane 
św iatła zastępcze, w szczególności w  bra
mach i na klatkach schodowych.

Ze względu na możliwość dywersji, służ
ba alarm ow o-rejestracyjna domu, •winna 
obserwować, czy okna sa szczelnie zasło
nięte ii natychm iast wkraczać, zm uszając o- 
nornych do zastosowania się do w skazó 
wek komendanta domu.

W wypadku wybuchu pożaru, posterunek 
nrzeclwpożarowy zawiadamia niezwłocznie 
komendanta domu przy pomocy telefonu, 
dzwon.kla alarmowego, badź gońca- i p rzy 
stępuję do akcił gaszenia źródła ognia wła- 
snemi środkami.

IV. OKRES LIKWIDACJI SKUTKÓW 
NAPADU.

Komendant o. p 1. biernej domu powinien 
znać wszelkie uszkodzenia i nieszczęśliwe 
wypadki, jakie zajdą na jego terenie. W
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razie stw ierdzenia poważniejszych w ypad
ków. komendant domu zawiadamia komen
danta o p. 1. biernej swojej dzielnicy.

W tym czasie:
1. nie wolno wypuszczać mieszkańców 

do chwili zakończenia prac przez poszcze
gólne drużyny, a to celem umiożlilwienia 
czynnikom obronnym likwidowanie skut
ków napadu,

2. powinno sie jafcnajszybciiej usunąć 
skutki napadu przy pomocy posiadanych 
środków j mieszkańców domu.

P
Skutki napadów lotniczych zależa od za

stosowanych przez nieprzyjaciela środków 
walki i stanu obrony przeoiwlotniczo-gazo- 
wei napadniętego.

Środki walki, jakie może zastosować lot
nictwo nieprzyjacielskie są następujące: 
proDaganda. środki zapalające, m ateriały 
wybuchowe, eazy bojowe, karabiny ma
szynowe i arm aty lotnicze, desanty i bak
terie chorobotwórcze.

Powyższym i środkami nieprzyjaciel 
bedzie dąży! do zniszczenia moralnego i 
materialnego. Z tego względu napady lot
nicze będą skierowane nietylko na cele o 
st bei odporności technicznej i materialnej, 
ale również na cele o słabej odporności 
moralnej i psychicznej.

Napady lotnicze na wnętrze kraju powo
dują powszechne przygnębienie i w yczer- 
nanie psychiczne, natomiast straty  w  lu
dziach i s traty  materj Tne zależa przede- 
wszystkiem od stanu obrony przeciwlotni
czej, która niedopuszcza do wykonania na
padu lub zmniejsza skutki napadu do mini
mum. Z tego względu całokształt obrony 
przeciwlotniczej obejmuje nietylko przygo
towania wojskowe i techniczne, lecz w 
równym stopniu zajmuje się już podczas 
pokoju uświadomieniem i organizacją lud- 
dości do mężnego przetrw ania napadów lot
niczych i do umiejętnej likwidacji ich skut
ków.

Działanie środków napadu jfest różnorodne, 
zależne od użytego środka, wobec tego o- 
biona przeciwlotnicza bierna rnusi być do
stosowana do zwalczania r likwidacji po
szczególnych środków napadu, jak środki 
zapalające, gazy bojowe itp.

Propaganda, jako środek walki, by ła  po
wszechnie stosowana podczas wojny św ia
towej.

Propaganda, szerzona przez nieprzyjacie
la ma na celu działać na psychikę i nasta
wić ją w kierunku dla nieprzyjaciela pożą
danym. S tara  się ona podkopać zaufanie 
w siły narodu i państwa, posiać zwątpie
nie w  słuszność bronionej spraw y i bez
owocność wysiłków, poświęceń i ofiar, k tó
rych państwo wymaga od swoich obyw ate
li Ten nastrój psychiczny powoduje przy
gnębienie moralne, rezygnacje apatie lub 
natiike.

ProDaganda nieprzyjacielska za wszelką 
cenę dąży do wywołania takiego' nastroju, 
któryby złamał ducha, opanował wolę, 
?dvż przez to wszystkie środki techniczne 
obrony będa unieruchomione. Kraj staje się 
otwartym  dla wroga i wróg łatw o go opa
nuje.

Propaganda jest to broń zatruw ająca si
ły duchowe i moraine amnji i społeczeń
stwa.

Ten sposób zwalczania przeciwnika jest 
obecnie uznany jako jeden z najskutecz
niejszych i w przvsztei wojnie będzie po
wszechnie sto-sowany. Niemiecka myśl w oj
skowa określa propagandę, jajco ..czwarty 
rodzą i broni w wojnie lotniczej". Czwarta 
broń lotnicza dlatego, że lotnictwo do zwal
czania i niszczenia nieprzy.iacieła oprócz 
propagandy, będzie posługiwać się: środka

6. należy udzielić doraźnej pomocy ran
nym i zagazowanym,

4. należy zawiadomić komendanta o. p. 
1. biernej dzielnicy w wypadkach ciężkich 
zogazowań, zaś do czasu przybycia druży
ny san. rat. oddzielić zagazowanych celem 
uniemożliwienia stykania się z resztą miesz
kańców,

5. należy naprawić wszystkie ew. usz
kodzenia i poczynić przygotowania, m ają
ce na celu ponowną gotowość, na wypadek 
powtórzonego alarmu.

mi zapalającemi, m ateriałam i wybuchowe- 
mi i gaizaml bojowemi. Pozostałe środki 
walki lotnictwa posiadają charakter pomoc
niczy, jak rop. dymy przesłaniające środki 
oświetlające lub niezagrażające osiedlom w 
takim stopniu, jak wymienione cztery środ
ki walki.

Propaganda podczas wojny przenika do 
kraju różnemi drogami: 

przez „zieloną granicę", 
z towarami, pochodzącemi z krajów  neu

tralnych i zaprzyjaźnionych, 
pochodzi z w nętrza kraju w formie po

głosek alarmujących, a pochodzących od a- 
gentów nieprzyjaciela lub ludzi o usposobie
niu skłonnem do paniki', 

na falach eteru radjostacyj nieprzyjaciel
skich.

Poza tern propaganda płynie poprzez 
front bojowy w pociskach i bombach spe
cjalnie w tym  celu skonstruowanych, które 
rozrzucają m ateriał propagandowy — ode
zwy i ulotki.

Najbardziej masowo druki propagandowe 
podczas w ojny światowej rozrzucano z sa
molotów.

Do rozrzucania ulotek na terenie nieprzy
jaciela na froncie i w  głębi kraju służyły 
również baloniki propagandowe, specjalnie 
w tym celu zbudowane.

Balonik propagandowy wykonany z pa
pieru lub cienkiej tkaniny, odpowiednio im
pregnowanej, wypełniony wodorem, posia
da objętość 3 m etry sześcienne. Balonik po
siada u dołu rurkę, przez którą zostaje na
pełniony wodorem; do tej rurki przyw iąza
ny jest sznur-lOnt, palący się z szybkością 
3 om. ma minutę. Na loncie uwiązane są 
paczki ulotek. Baloniki propagandowe w y
puszczano na froncie, przy wietrze, w ieją
cym w stronę nieprzyjaciela, zapalając po
przednio lont.

Balonik unosił około 1000 ulotek i szyb
ko wznosił się na wysokość do 2000 me
trów, utrzym ując się w powietrzu do 36 
godzin. Po dopaleniu się lontu do pierwszej 
paczki ulotek, paczka odrywała się, rozsy
pyw ała się i ulotki opadały na ziemię; na
stępnie opadała druga paczka i t. d.

Najwięcej druków propagandowych opa
dało w pasie przyfrontowym , szerokości 15 
do 80 km. od czołowych stanowisk.

P rzy  sprzyjającym  wietrze, baloniki do
latyw ały do 260 km. wgtąb kraju.

P rzed zakończeniem wojny światowej do 
prowadzenia propagandy w jeszcze szer
szym zakresie były poczynione przygoto
wania organizacyjne i techniczne. Miano
wicie, główna rola prowadzenia wojny pro
pagandowej przypadłaby w udziale lotnic
twu bombardującemu, a oprócz tego, mnó
stwo balonów propagandowych o zwiększo
nym zasięgu i nośności miały przenosić 
druki propagandowe na odległość do 1000 
km., przyczem każdy balon był wstanie za
brać do 10.000 ulotek.

Druki propagandowe zw ykle posiadały 
barw ę i godło tego kraju, w którym  ulotka, 
odezwa lub broszura miały upaść. Pociąga
ły one swoją zewnętrzną formą wy-

Powyżej podane wskazówki dają ramo
wy program organizacji i prac komitetu 
domowego o. p. 1. bierniej. Ze względu na 
różnorodność budowli' i stopień zagrożenia, 
lokalne plany o. p. 1. biernej będą wym a
gały poczynienia szerszych przygotowań, 
a temsamem rozszerzenia podanego ramo
wego planu, dodaitkowemi, czynnościami.

W imię ogólnego dobra i obrony w łasne
go życia do organizowania komitetów do
mowych opl. biernej należy przystąpić jak- 
najrychlej. Insp. Wt. Gawdtomski.

A
glądem i zachęcały do zapoiznania się z ich 
treścią.

Treść druków propagandowych była 
zawsze aktualna, mistrzowsko zredagow a
na. zw racała się albo do obywateli, albo do 
całego państwa, poszczególnych grup naro
dowościowych, względnie ugrupowań spo
łecznych, politycznych, wojska, ludności 
cywilnej, jeńców wojennych t t. p.

Propagandę, jako środek, walki, stosowa
no również przy rozstrzyganiu wszystkich 
zatargów  zbrojnych, jakie były po wojnie 
światowej.

Zakresu i skutków, jakie powoduje pro
paganda nieprzyjacielska', nie można ustalić, 
gdyż działanie jej iest różne, zależne od 
tego, przez koga bywa wykonana i do ko
go jest skierowana.

Obrona przed destrukcyjnem działaniem 
propagandy nieprzyjacielskiej istnieje w 
postaci siły moralnej, uświadomienia, w y
chowania ideowego i obywatelskiego' spo
łeczeństwa.

Obronę przed propagandą należy zaw cza
su przewidzieć, zorganizować j przeprow a
dzić, gdyż wychowanie obywatelskie i pań
stwowe nie może być zaimprowizowane. 
Obrona, czyli uodpornienie psychiki społe
czeństwa podczas pokoju wymaga scentra
lizowania całej akcji by znalazła w łaściwy 
w yraz i odpowiednie miejsce w  całokształ
cie obrony przeciwlotniczej ludności cywil
nej.

I dlatego, aby obrona przeciwlotnicza by
ła skuteczna, musi uwzględnić element psy
chologiczny. który gra tu nie mniejszą ro
le. niż cały szereg zagadnień natury  tech
nicznej.

Nastawienie i ukształtowanie psychiki dla 
celów obronnych przed propagandą, niie o- 
granicza sie tyliko de wyrobienia odporno
ści społeczeństwa na skutki propagandy 
nieprzyjacielskiej, lecz również na moralne 
działanie nowoczesnej broni gazowej, zapa
lającej. bakteriologicznej i t. p.

W  tym celu. Rosja Sowiecka i Rzesza 
Niemiecka posiadaia specjalne urzędy pań
stwowe do nastawienia i w yrob'enia psy
chiki narodu na wypadek wojny. W  Drący 
tej nie poprzestano na obronie psychicznej 
biernej. lecz budzi sie ducha agresywnego, 
zaborczego. W spółczesna Rzesza Niemiec
ka oceniaiac poteee czynnika 'psychiczne
go dla celów wojnv. stw orzyła minister
stwo propagandy. Organizacja ta w cza
sie pokoiu prowadzi propagandę dla celów 
wewnętrznych Rzeszy Niemieckiej i na,ze
w nątrz na terenie międzynarodowym, na
tomiast na wypadek wojny, ta sama orga
nizacja bedzie mogła tern sprawniej praco
wać dla celów wojny.

Literatura, poświęcona zagadnieniom pro
pagandy:

1) Pik dypl. Stefan Rowecki. P ropa
ganda w  przygotowaniu obrony kraju. 
W arszawa. 1933 r.

2) Antoni Szuber. W alka o przewagę 
duchową. W arszawa. 1933 r.

3) HanS' Rumpf. Czw arty rodzaj broni 
w wojnie lotniczej. Oasschutz und Luft- 
schutz. Nr. 4, 1933 r.

R O P A G A N D
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CO SIĘ DZIEJE W ŚWIECIE LOTNICZYM

Międzynarodowa wystawa lotnictwa spor
towego i turystycznego w Genewie od 
dnia 27-go kwietnia do dnia 6-go maja 

1934 roku.

Nowy spadochron Irwina

Na rynku lotniczym pojawi i się nowy typ 
spadochronów Irwina, zasadniczą lóżnicą pomię
dzy nowym, a starym  typem jest możność no
szenia spadochronu bez używ ania specjalnego' 
ubrania, gdyż w  nowym typie niema pasów prze
chodzących pomiędzy nogami. Skonstruowano 
ten spadochron w tym  celu, aby umożliwić jego 
używanie przez pasażerów  w lotnictwie kiomuni- 
kacyjnem. Spadochron stanowi część siedzenia 
fotelu i pasażer w  razie potrzeby, zapinając ty l
ko dwie klamry, jest b. mocno połączony ze spa
dochronem; tow arzystw a komunikacyjne1 w zbra
niały się zaprowadzenia spadochronów, gdyż w y
nosiło to dla nich dużą stratę użytecznego ładun
ku, obecny spadochron w aży zaledwie 7 kg, t. j. 
tyle ile wynosi różnica wagi pomiędzy szczu
płym', a nieco pełniejszym (grubszym) pasażerem. 
Ostatnio spadochron ten poddano próbom woj-

Fale ultrakrótkie na służbie 
w lotnictwie

„The Aeropiane“, podaje cieka
wy opis instalacji radiotelegraficz
nej ostatnia zbudowanej do obsłu
gi linji lotniczej; do niedawna za
wiadomienia o odlocie samolotu 
były w ysyłane zw ykłą drogą te
legraficzną i zdarzało się, i »  gdy 
samolot już wylądował, a depe
sza nadaw ana przychodziła jedno
cześnie z nim. Otóż ta instalacja 
usuwa te wady. Radiostacja p ra
cuje na fali dl. 17 cm. Instalacja 
odbiega z wyglądu od tego cośmy 
przyzwyczaił spotykać przy ra 
diotelegrafii zamiast zwykłej an
teny, widzimy duży reflektor, a 
przed nim mniejszy o wymiarach 
około 54 cm średnicy i1 kulistym

kształcie, w ognisku tego reflektora ustawiono 
antenę, składającą się z dwu cieniutkich roż
ków mosiężnych o długości, około 26 mm. 
Olbrzymią zaletą tej instalacji jest możność 
nadawania w  ściśle określonym kierunku, 
przy  czem w odległości- około 25 m od osi! re
flektora niemożliwy odbiór sygnałów.

Najgłówniejsza lam pa Miicro-Radion umiesz
czona tuż za reflektorem.

S‘kow'ym okazało siię, że kula karabinowa przechodzi 
zaledwtte do połowy grubości złożonego spadochronu. 
Tkanina użyta do budowy spadochronu jest b. ścisła 
i okazało się, że spadochron przestrzelony, jednak mo
że wykonać swoje zadanie, gdyż otw ory nie mają ten
dencji do rozdzierania.

Doświadczalny samoloł Farmana

Zakłady Farm ana wypuściły próbny typ samolotu 
F—402 o niecodziennym wyglądzie. Szerokość samo
lotu wynosi 7 m. 20 cm., długość 8 m. 15 cm., w yso
kość 2 im. 20 cm, powierzchnia skrzydeł 27 m2, szybkość 
około 200 km. na godz., na próbach typ ten pokazał 
W yjątkową stateczność.

8



O B R O N A  [jDJO M|U
O stry dźw ięk dzwonka przerw ał popołudniow ą ciszę. 

W  drzwiach zjaw ił się Jaś, trochę zadyszany, z rozw ich
rzoną czupryną i nam aw iał A ntka, by zeszed ł z nim  na 
dół, na podw órze, gdzie zebrali 
się w łaśn ie  w szyscy  chłopcy.
A ntek  bez nam ysłu rzucił k siąż
kę w kąt, i zbiegł prędko po 
schodach. N a słonecznem  p o
dwórzu czekali już chłopcy, i 
w itali A ntka radosnym  ok rzy
kiem  :

—  Dobrze, że już p rzysze
dłeś. Czy w iesz, że ojciec J a 
sia jest kom endantem  pięciu  są 
siadujących kam ienic? B ędzie  
organizow ał ca łą  obronę p rze
ciw lotniczo - gazow ą —  poin
form ow ał Jasia  jeden z ch łop 
ców.

C hłopcy zgodzili się jednom yślnie, gdyż A ntek  zna
ny był ze sw ego talentu  w yszukiw ania najm ilszych zabaw. 

-— A  w ięc ty, Jasiu, będziesz moim zastępcą. Zygmunt 
będzie się  zajm ow ał zaopatrze
niem  domu w środki żyw nościo
we, żeby w czasie ataku b y ło  co 
jeść. N ie zapom inaj o w odzie, 
Zygm uncie. P otrzebujem y w o 
dę n ietylko do picia, ale rów 
nież do gaszenia ew entualnego  
pożaru.

—  Co ja mam robić? —  
p yta ł się n iecierp liw ie m ały  
Jędruś.

—  W iesz co —  po chwili 
nam ysłu  pow iedzia ł A ntek. —  
Ty będziesz pogotow iem . B ę 
dziesz  na poddaszu pilnow ał, 
żeby się nic n ie  zapaliło , a dasz 
nam odrazu znać, jak będzie  
groziło n iebezpieczeństw o ognia. 
To jest bardzo odpow iedzialne  
m iejsce — dodał, gdyż w idzia ł 
niezadow oloną minę chłopca.

—  Dobrze, a co m y teraz  
zrobim y? —  sp yta ł się Jaś.

— Ja  spraw dzę, w  jakim  
stanie znajduje się nasz schron. 
Trzeba zobaczyć, czy  n asza p i

—  Już wiem  o tem p o 
w ied zia ł A ntek, chociaż przed
tem o  tem  jeszcze nie s ły sza ł.—  
M ogę wam naw et pow iedzieć na 
czem  polegać będzie jego praca. 
W iecie  co, ch łopcy? M ożem y  
przygotow ać teraz obronę na
szego domu. Ja  będę kom en
dantem  i nauczę w as w szystkich  
odrazu, co m acie robić. Narada przed atakiem gazowym.

UM SAJV

LVG. CV (1916 r.). Albatros. CX1I (1917 r.).
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wnica jest dobrze u szcze l
niona, poza tem trzeba do 
niej zanieść środki żyw no
ściow e i w odę. Postaram  
się jeszcze o za łożen ie  w e
w nętrznego telefonu, k tó
ry nam m oże być p o trze
bny dla skom unikowania  
się z naszym  kom endan
tem, to znaczy z kom en
dantem  naszej dzielnicy.
W  razie potrzeby m ożem y  
się do niego zw rócić o 
przysłan ie nam ratunko
wej drużyny.

—  Słuchaj, A ntek, —  
pow iedzia ł J aś -  pójdę  
się dow iedzieć, czy  m iesz
kańcy naszego domu p o
siadają św iatła  zastępcze.
A  potem  dowiem  się, czy  
marny podręczną apteczkę.

C hłopcy rozeszli się, każdy za swoim  zajęciem . J ę 
druś obejrzał strych, na którym  oprócz starych rupieci, 
i papieru nie było nic ciekaw ego. P om yśla ł jednak o tem, 
że tam  trzeba zrobić porządek, bo takie papiery m ogę się 
łatw o zapalić. W idzia ł zresztą  nieraz, jak jego matka 
p aliła  w piecu, a papiery p a liły  się zaw sze najlep iej. P rzez  
okno w idzia ł leniw ie spacerującego kota na dachu są sied 
niego domu. Kot p o łoży ł się na jednej z w ystających  ce 
gieł, i zasnął. Jędruś odw rócił się i pow oli zeszed ł do

piw nicy, żeby zam eldow ać  
A ntkow i sw oje sp ostrze
żenia na strychu. A ntek  
w dalszym  ciągu był za ję 
ty urządzaniem  schronu 
przeciw gazow ego.

—  C zy na kom inie są 
siatki przeciw iskrow e? —  
zw rócił się do Jędrusia. - 
Bo jak nie ma, — to trzeba 
założyć. Zajął się w  d a l
szym  ciągu oglądaniem  p i
wnicy, która nadaw ała się 
rzeczyw iście  dobrze na 
schron. Trzeba było  u- 
szczeln ić ty lko  w szystk ie  
szpary, a potem  znieść  
w szystk ie potrzebne rze
czy, m aski gazow e, ż y 
wność, w odę i m ałą dom o
wą apteczkę. O glądanie  
przerw ało przyjśc ie  Z y

gmunta, który zają ł się dostarczeniem  żyw ności. B y ła  to 
funkcja tem bardziej miła, bo jego m atka dzisiaj p iekła cia
sto. P rzyn iósł parę kaw ałków  i n iedługo w szyscy  chłopcy  
zajadali zapom inając o sw oich obowiązkach.

M arcowe słońce schow ało się za dużą chmurę. Kot 
zesk oczy ł z dachu i zniknął gdzieś w ogródku. Zrobiło się 
zimno. Za ogólną zgodą A ntek  o d łoży ł dalsze spraw dza
nie do następnego popołudnia, i ca ła  paczka rozeszła  się, 
każdy do sw ojego domu na dobry podw ieczorek. A. K.

Pogotowie w komplecie.

Modelarze INI Konkurs Modeli Latającycti Wodnosamolotów 
U w a g a !  Zapoczątkowany w r. 1930 przez

L O T  P O L S K I
O D B Ę D Z I E  S I Ę  N A  W I O S N Ę  ( M A J - C Z E R W I E C )  R. B.

Haiioyer-Rolarnd CLII (1917 r.). Albatros CX (1916 r j .



O  C  h a 11 e n g e 'u w p r o s t  z e  ź r ó d ł a
Wielka tegoroczna impreza lotnictwa tu

rystycznego — dhalenge — jest tak niero
zerwalnie złączona z nazwiskiem i osobą 
pana ppłk. dypl. obs. Bogdana J. Kwieciń
skiego, że chcąc naszym czytelnikom za
pewnić jak najbardziej źródłowe informa
cje, zwróciliśmy się do Aeroklubu Rzeczy
pospolitej z prośbą o zainicjowanie specjal
nego wywiadu dla naszego pisma.

O którejś godzinie, w czasie króciutkiej 
przerw y między jedną konferencją a drugą, 
przeglądając równocześnie korespondencję 
zagraniczną, udziela pan pułkownik w yczer
pujących i nad w yraz ciekawych informa- 
cyj piszącemu te stówa.

Nielicznym czytelnikom, którzy jeszcze 
o tern nie wiedzą, przypominam, że pułk. 
Kwieciński piastuje gcdncść generalnego 
sekretarza Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol
skiej od roku 1927, t. j. od powstania tej 
centralnej placówki polskiego lotnictwa 
sportowego, której jest współtwórcą. Pan 
pułk. Kwieciński, występował zawsze w o
bec naszego rządu, jako gorący rzecznik in
teresów polskiego lotnictwa sportowego, a 
przy tworzeniu p. w. lotniczego posiada nie
małe zasługi.

Największą chyba jednak zasługą pana 
nulk. Kwiecińskiego są jego w ystąpienia na 
forum międzynarodowem. na którem zaw sze 
reprezentuje Polskę, jako stały  delegat na 
wszystkie dotychczasowe kongresy między
narodowe lotnictwa sportowego. Zagranica 
również oceniła należycie działalność orga
nizacyjną pułk. Kwiecińskiego obierając go 
członkiem zarządu Międzynarodowego 
Związku Lotniczego (F. A. I.), a na kongre
sie tegorocznym w Kairze nawet wicepreze
sem tegoż zarządu. Pozatem pułk. Kwieciń
ski wszedł do Międzynarodowej Komisji 
Sportowej i do Międzynarodowej Komisji 
dla turystyki; lotniczej.

Zawodami challenge‘owemi interesuje się 
nulk. Kwieciński od początku ich istnienia. 
W challenge‘ach lat 1930 i 19.32 pułk. Kwie
ciński byt członkiem; Kołegjum Komisarzy 
Sportowych. W  tym roku, jalko przewodni
czący Międzynarodowej Komisji Sportowej 
Challenge 1934, poświęca pan pułkownik 
każdą wolną chwilę sprawom organizacyj
nym tych wielkich zawodów.

Rzecz prosta, że człowiek, który wpro
wadzi1! pierwszorzędną dyscyplinę sportową 
w polskiem lotnictwie sportowem ,i b rał tak 
czynny udział w pracach organizacyjnych 
poprzednich zawodów challenge‘owych. da
je społeczeństwu Detną rękojmie przeprow a
dzenia największej im prezy lotnictwa tury
stycznego w sposób spraw ny ,i sprężysty.

— Może nam pan pułkownik zechce opo
wiedzieć o stanie przygotowań do tegorocz
ny cli zawodów?

— Z chęcią, muszę tylko najpierw powie
dzieć w paru słowach, jakie to obowiązki 
nakłada na Aeroklub Rzeczypospolitej za
szczyt organizowania challenge‘u. Otóż w 
pierwszym rzędzie należy do nas zorganizo
wanie kontroli sportowej całych zawodów, 
zapewnienie i skontrolowanie prawidłowego 
ni zeprowadzenia wszystkich prób i należy
tego punktowania osiągniętych wyników. 
Oczywiście, w takim chociażby locie okręż
nym. prowadzącym  przez kilkadziesiąt lot
nisk, wzdłuż trasy, mierzącej 9400 km., spra
wa ta, napozór prosta, u rasta . d;o rozmiarów 
zagadnienia, któremu trzeba wiele czasu i 
uwagi poświęcić. Dążeniem również orga
nizatorów jest, aby piloci, m ający ,v tak dość 
wiele wysiłków przymusowych, nie musieli 
się rozpraszać na rzeczy niepotrzebne. Każ-

(Specjalny wywiad, udzielony współ
pracownikowi naszego pisma przez 
przewodniczącego M iędzynarodo
wej Komisji Sportowej Chailenge'u]

dy lotnik challe-ngetowy będzie musiał na 
lotniskach o postoju obowiązkowym przejść 
przez szereg kontroli i czynności dodatko
wych, jak nabieranie paliwa, odbieranie 
meldunków meteorologicznych, posiłek itp. 
Chcemy tak zorganizować i ujednostajnić 
wszystkie lotniska o postoju obowiązko
wym, aby pilot wiedzi.al odrazu, bez zada
wania pytań, co ma robić dokąd się udać. 
W tej sprawie został już rozesłany okólnik 
do wszystkich organizatorów lotnisk O1 po
stoju obowiązkowym.

Bardzo ważnem zagadnieniem jest rów 
nież organizacja lotniska warszawskiego, na 
którem odbędą się wszystkie konkursowe 
próby techniczne, oraz sta rt i meta lotu o- 
krężnego. Ponieważ musimy się liczyć z o- 
becnością kilkudziesięciu maszyn, przeto ko
nieczne się staje urządzenie specjalnych han
garów j pomieszczeń dla zawodników. P ra 
ce w tym kierunku są ju£ w toku.

Tak wielka ilość maszyn będzie musiała 
mleć do dyspozycji pokaźną ilość m aterja- 
tów pędnych j smarów, a więc ,i o tern mu
si organizator pomyśleć.

Cała służba informacyjna, zarówno dla 
celów kontroli sportowej, jak i dla informo
wania prasy i publiczności, musi być za
wczasu zorganizowana, tak, aby jej łącz
ność działała bez zarzutu. W samem cen
trum, gdzie zainteresowanie będzie najwięk
sze, należy zorganizować specjalne biuro 
prasowe, któreby się zajmowało1 informo
waniem prasy krajowej i zagraniczniej. Biu
ro takie zostało już utworzone i w ydało na
w et pierwszy komuri.iikat-biuletyn dla prasy 
zagranicznej i. zainicjowało konferencje dla 
prasy krajowej.

Lot okrężny, odbyw ający się na tak w iel
kiej trasie, prowadzącej przez tyle rozmai
tych klimatów, musi być specjalnie dobrze 
wyposażony w śdisłe informacje meteorolo
giczne, rodzi się zatem niesłychanie ważna 
spraw a ochrony meteorologicznej, nad którą 
musi czuwać organizator zawodów. W iąże 
się to oczywiście; ze spraw ą specjalnej łącz
ności dla celów meteorologicznych. Sprawa 
ta jest poprostu równoznaczna z bezpieczeń
stwem pilotów na trasie lotu okrężnego. Z 
bezpieczeństwem uczestników wiąże się 
jeszcze i spraw a przelotu przez odcinak 
morski, łączący Tunis z Palermo;. Odcinek 
ten liczy wprawdzie tylko 140 kim., ale po
nieważ w zawodach weźmie; udział kilka
dziesiąt samolotów, nieprzystosowanych do 
osiadania n;a wodzie, przeto należy się li
czyć z możliwością wypadków \ trzeba zor
ganizować specjalną służbę bezpieczeństwa 
na tym odcinku trasy. Nasz projekt przew i
duje rozstawienie na całej długości odcinka 
morskiego kilku statków  ratowniczych i pa
trolowanie okolicznego pasa morskiego 
przez wodnopłątowce. Bezpieczeństwo zo
stanie jeszcze powiększone przez zmuszenie 
wszystkich uczestników do .przelecenia lej 
części trasy  o wczesnej, rannej godzinie. 
W ysłaliśm y już odnośne propozycje do 
Włoch ii' Francji, które musiałyby się zająć 
zorganizowaniem technicznem tej służby 
morskiej.

W  trosce o wygodę zawodników, wydam y 
tak zwane „Vo>lamecum“, to jest poręcznik,

w którym  zawodnik znajdzie wyczerpujące 
wskazówki co do poszczególnych odcinków 
lotu okrężnego, plany lotnisk, wyszczegól
nienie takich przeszkód, jak anteny, przewo
dy napowietrzne wysokiego napięcia i t. p. 
Nowością, wprowadzoną przez nas dc „Vo- 
lamecum“ będzie uwzględnienie w miem nie
tylko lotnisk, przez które prowadzi trasa, 
ale również i tych, które leżą po obu stro
nach, w odległości do 50 km. od linji trasy. 
Będzie to miało poważne znaczenie dla tych 
pilotów, którzy z powodu defektu, zechcą 
lądować natychmiast.

W ygodzie pilotów jest zresztą poświęco^ 
na ogromna część naszych wysiłków. S ta
ram y się w tej chwili o to naprz,, aby za
wodnicy mogli podlegać uproszczonej- od
prawie celnej we wszystkich krajach, przez 
które będą przelatyw ać. Równocześnie sta
ramy się o zniesienie dla zawodników obo
wiązku przekraczania granic państwowych 
tylko przez t. zw. bramy wlotowe, albo
wiem1 spowodowałoby to niejednokrotnie 
zbędny nakład drogi.

Niezależnie od tego, praca nasza idzie i 
w innym kierunku. Nie trzeba zapominać, 
że poza ogólną organizacją całych zawo
dów, musimy zorganizować polski, odcinek 
trasy  lotu okrężnego. Poza W arszaw ą jesz
cze Lwów. Katowice i W.ilnO1 będą gościć 
uczestników challenge‘u. Specjalna konfe
rencja komisarzy sportowych polskich lot
nisk o. postoju obowiązkowym ustali we 
wszystkich szczegółach zasady pracy na 
odcinku polskim, tak, aby wystąpienie na
sze było godne tego stanowiska, jakie zaj
mujemy w międzynarodowym sporcie let
niczym.
’ — P rzy  okazji, panie pułkowniku, chciał
bym właśnie zapytać, czy pan pułkownik 
spodziewa się. że „nasz“ challenge „zaka- 
suje“ pod względem, organizacyjnym chal
lenge poprzedni?

— Ogromne wymaganie, proszę pana! 
Challenge poprzedni, organizowany przez 
Niemców, byt pod względem organizacyj
nym pierwszorzędną imprezą! Naturalnie, 
w ambicji każdego organizatora leży chęć 
szlachetnego współzawodniczenia i prze
ścignięcia poprzedników, ale czy to się 
nam uda — przyszłość pokaże, W  każdym 
razie, dotychczasowe nasze pociągnięcia 
spotykają się z uznaniem zagranicy.

A co pan pułkownik sądzi o obesłaniu 
tegorocznych zawodów przez zagranicę?

— Trudno już o tern mówić, bo dopraw
dy mato jeszcze wiadomo. W każdym ra
zie pan Loerzer, prezes Niemile ck i ego 
Związku Lotniczego, zapowiedział bardzo 
liczny udział swych zawodników. Poza
tem według posiadanych przezemnie wiado
mość nieoficjalnych, w barwach francus
kich ma.ia startow ać w tym roku zaw odn’- 
cv klubów afrykańskich. Więcej narazie o 
zgłoszeniach powiedzieć nie można.

*  -s

Bóg mi świadkiem, że słuchając tych 
ciekawych informacyj ogólnych, zapomnia
łem, że właściwie chciałem się dowiedzieć, 
jaki jest stan obecny przygotowań... Tak 
uważnie słuchałem wyjaśnień pana puł
kownika, że naw et nie zauważyłem, jak u- 
ptynąt czas, przeznaczony na moją audien
cję.

Pożegnałem pana pułkownika, zapewnia
jąc, że jeszcze wrócę, aby się dokładnie 
poinformować o szczegółach, któremi się 
w szyscy nasii czytelnicy tak bardzo; inte
resują.

Aerofll.
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— W y jeszcze zostajecie kolego? Już blisko dwuna
sta! Nie można się przecież tak przemęczać.

— Jeszcze chwilę. Chcę skończyć próbę.
— No, to szczęść Boże! Ja już idę.
—  Dowidzenia kolego, do jutra!
Dr. Kaczyński został sam. Jasne światło lampy pa

dało na białe kafle stołu laboratoryjnego i załam ywało się 
tysiącem odblasków w szkle kolb, retort i dziwacznie po
wyginanych rurek, zmontowanych na stole. Reszta pokoju 
pogrążona była w półmroku.

— Gdy drzwi zamknęły się za odchodzącym, Kaczyń- 
ki pom yślał: może rzeczywiście lepiej odłożyć koniec do
świadczenia do jutra. A le myśl ta przemknęła zaledwie 
przez jego mózg. W iedział doskonale, że tego nie uczyni. 
Nie przerwie teraz próby pomimo ogromnego zmęczenia, 
jakie odczuwa po sizeregu dni wytężonej, gorączkowej pra
cy. Nie przerwie rozpoczętego doświadczenia, chociażby 
miał pozostać w laboratorjum do rana!

Pochylony nad stołem wpatrywał się uważnie w słupek 
rtęci termometru i regulował płomień gazowego palnika.

Tak — oto dzisiaj stoi u celu, do którego zmierzał 
przez tyle lat bezustannej, niestrudzonej pracy. Ileż razy 
dzień ten wydawał się już tak bliski, ileż razy znowu od
suwał się w nieokreśloną przyszłość! — Może tym razem  
znowu się łudzę — pom yślał Kaczyński. — Nie, tym ra
zem mam prawie zupełną pewność. W szystkie wstępne 
doświadczenia dały świetne wyniki. Pozostaje jedna, osta
teczna próba...

Zajrzał do wnętrza szklanej kolby, spojrzał jeszcze 
raz na termometr.

— W szystko w porządku! — Zamyślił się na chwilę. 
Tak, czy wyobrażał sobie kilkanaście lat temu, że będzie 
się kiedyś interesował gazami bojowemi, które ma
ją służyć dziełu śmierci i zniszczenia! Przypomniał sobie 
lata uniwersyteckie. W tedy też przesiadywał do późnego 
wieczora w laboratorjum, a potem w nocy zagłębiał się 
w stosy dzieł i rozpraw naukowych. A le jakże daleki był 
od tego, czem się dzisiaj zajmuje, on, entuzjasta czystej 
wiedzy, dla którego niewidzialny świat atomów był b liż
szy i konkretniejsizy od otaczającej rzeczywistości.

Zegar na ścianie wybił dwunastą.
Kaczyński ocknął się z zamyślenia i niespokojnie spoj

rzał na termometr. Szybko zm niejszył płomień palnika 
i zaczął oglądać pokolei wszystkie części skomplikowanej 
aparatury. Sprawdzał szczelność połączeń, obserwował 
przepływ pęcherzyków gazu przez płóczki, odczytał po
ziom cieczy w zbiorniku.

—  Rzeczywiście jestem przemęczony, — pomyślał —  
nie potrafię dziś się zdobyć na takie napięcie uwagi i czuj
ności jak zwykle. A le nie wolno się temu poddawać. J e 
szcze trochę wytrwałości i... — Rzucił spojrzenie na nie
wielki przedmiot leżący na stole.

Przedmiot ten stanowił od szeregu lat ośrodek w szy
stkich jego zainteresowań, źródło wszystkich nadziei, w szy
stkich rozczarowań...

Była to maska przeciwgazowa osobliwej konstrukcji,

rezultat długotrwałych studjów, nieskończonej ilości prób 
i doświadczeń.

Obrał tę drogę przed dziesięciu laty. Poprzysiągł so
bie wówczas, że nie ustanie w pracy, dopóki nie stworzy 
maski, która stanowić będzie ochronę przed wszystkiemi, 
najgroźniejszemi nawet gazami bojowemi, a zarazem bę
dzie tak prosta i tania, że zaopatrzyć w nią można bę
dzie najszersze warstwy ludności, uchronić w razie wojny 
mil jony mieszkańców od straszliwego niebezpieczeństwa.

W kolbach i retortach, które miał przed sobą w ytw a
rzał teraz jeden z owych groźnych gazów, aby poddać sw o
je dzieło ostatniej, decydującej próbie.

Ciszę w laboratorjum zakłócało tylko tykanie zegara 
i równomierne bulgotanie pęcherzyków gazu w płóczce. 
Kaczyński spoglądał wciąż na maskę. Cóż go skłoniło do 
porzucenia drogi czystej nauki, do zrezygnowania z w iel
kiej karjery naukowej, którą mu jednogłośnie przepowia
dali koledzy i profesorowie na uniwersytecie?

I znowu zaczęły napływać wspomnienia. Wojna... 
Szpital wojskowy, gdzie leży z przestrzelonem kolanem... 
Długie tygodnie gorączki i nieprzytomności. Potem po
wolna rekonwalescencja... Niekończące się transporty 
rannych z frontu... W tedy poraź pierwszy usłyszał w y
raz ,,zagazowani“... Zobaczył ich. Ujrzał zarazem swoje 
powołanie...

W tej chwili w kolbie coś niespokojnie zabulgotało. 
Kaczyński wzdrygnął się, jakby obudzony ze snu i szybko 
sięgnął do kranika zabezpieczającego.

— Może lepiej przerwać? — pomyślał jeszcze raz. 
Nie, to niemożliwe... Zbyt długo czekałem na tę chwilę... 
Jeszcze dzisiaj muszę mieć całkowitą pewność!

Z ponowną uwagą zaczął śledzić słupek rtęci w ter
mometrze i pęcherzyki gazu w płóczce.

A le ciąg wspomnień nie przerywa się, Kaczyński wi
dzi przed sobą długi szereg łóżek szpitalnych. W idzi twa
rze rannych. I oto wynurza się przed nim twarz m łode
go, osiemnastoletniego chłopca, zatrutego fosgenem, który 
umierał na sąsiedniem łóżku. Kaczyński wpatruje się 
w termometr, ale widzi przed sobą tylko tę straszną zsi
niałą twarz, wyskakujące z orbit, pełne dzikiego przeraże
nia oczy, wykrzywione bólem usta, chwytające z trudem 
powietrze... Nie widzi wznoszącego się groźnie ku górze 
słupka rtęci w  termometrze...

I nagle ciecz w kolbie zawrzała gwałtownie. K aczyń
ski wyciągnął rękę do palnika... lecz było już zapóźno... 
Rozległ się trzask. Kolba rozleciała się w kawałki. Ma
ska!.. — przemknęło mu przez mózg.

...Nie pamiętał później, jak zdążył nałożyć maskę, jak 
otworzył okno i uruchomił elektryczny wentylator. Jedno 
było pewne, że maska przeciwgazowa —  jego maska w y
trzymała próbę ogniową, ratując życie swego wynalazcy.
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KO ŁO L. O. P. P . PR ZY  G IM N . PA Ń ST W . 
IM . S T E F A N A  C Z A R N IE C K IE G O  

W  C H E Ł M IE .
K oło is tn ie je  już  od  ro k u  1926, jak o  K o

lo M iłośn ików  L o tn ic tw a i zo sta ło  założone 
z in ic ja ty w y  p. dyr, W. A m broziew icza.

W  la ta ch  26 —  29 by ło  jedynem  ogni
skiem  p ro p a g an d y  Ligi, w y g łasza jąc  z p o 
m ocą sił w łasnych  szereg  odczy tów  i p o 
g ad an ek  z d z iedziny  lo tn ic tw a  i gazoznaw - 
stw a.

W ro k u  1929 zaczęło  p racę  n ad  budow ą 
w łasne j aw jo n etk i, pom im o w y d a tn e j p o 
m ocy Ligi i szko ły , z b ra k u  funduszów  na 
m otor, zm uszone by ło  p rze rw ać  pracę .

Od ro k u  1931 K oło  S zko lne  L. O. P. P. 
sk u p ia  sw ą p racę  p rz y  m o d e la m i lo tn icze j, 
i n a  k o n k u rsach  u rz ąd zan y ch  p rzez  Kom. 
W oj. w L ublin ie  b ie rze  zaw sze I m iejsce.

T eraz  K oło  liczy  537 członków , i p o s ta 
now iło jedn o g ło śn ie  uczcić pam ięć  ś. p. inż. 
St. W ig u ry  p rzez  n azw an ie  m o d ela rn i jego 
imieniem .

KURS PRELEGENTÓW L. O. P. P 
W KRAKOWIE.

Z in ic ja ty w y  Gen. Je rzeg o  N arb u t-Ł u - 
czyńskiego. D ow ódcy O, K. V w K rakow ie, 
zo rg an izo w an y  z o s ta ł p rzez  O kręg L. O. 
P. P . w K rak o w ie  —- K urs P re leg en tó w  
L. O. P. P.

P rz y  rozpoczęciu  K u rsu  p rzem ów ił do 
zg rom adzonych  P rezes D r. P a ry lew icz  (P re 
zes M iejsk iego  O bw odu L O PP . K raków ) 
p o d k re ś la ją c  d on iosłość  ro li L. O. P . P. w 
spo łeczeństw ie  i d z ia ła ln o śc i p re legen tów .

K urs trw a ł od 15 styczn ia  do 11 lu tego 
1934 r., i obe jm ow ał p rzed m io ty  z dziedziny  
O. P. L. G., —  tech n ik i i e s te ty k i p rzem a
w iania, —  znajom ości m as, —  technicznych  
środków  p ro p ag an d y , —  a tak ż e  ćw iczenia 
p ra k ty c zn e  (p re le k c ja ) .

W y k ład o w cam i k u rsu  b y li: G en. B ryg. 
J . N a rb u t Ł uczyński, D yr, Dr. M. K esler, 
Dr, H eitzm an , D r. M ysłakow sk i, D r. Sch u 
m an, Dr. P ie te r , Dr. C zuchajow ski, D yr. 
C iep lińsk i, D r. Schm id t, Insp . L enartow icz, 
Dr. B orelow ski, P u łk . Dr. H enoch, P o r. K oź
m iński, M jr, Schw enk (K ierow nik  K ursu ).

N a k u rs  zg ło s iło  się 210 k an d y d a tó w ; z 
tych  dopuszczono  do egzam inu końcow ego 
121. E gzam in  zd a ło  91 k a n d y d a tó w  z ró ż 
nem i p o stępam i. P o  zak o ń czen iu  k u rsu  
i ro zd an iu  św iadectw  zo sta ło  u tw orzone  
p ierw sze  w P o lsce  „K oło  P re leg en tó w  L. O. 
P. P .“ , k tó reg o  zad an iem  jes t p ra ca  w  dz ie 
dzinie p ro p a g an d y  n a  rzecz L, O. P . P .‘u.

5S0-2O / >

"KOLONJA POLSKA"
Dom Polski,

'Morningside, Rrisbar.e, ,
Ouecnalond.
Australia.

J a ś n i e  W ielm aany  Pan Le#ri B e r b e c k i ,  
P r e z e s  Z a r ż ę  . C-X* L i g i  O br .  Paw. i, P r z e  
O raz  , I n * .  I n s p .  A r .  Gen.Pyw. ¥.-P e l s k i - c h  
k a r s z a X k s w sk a  l y S ,
Warszawa.

J a ś n i e  W ielmeany P a n i e !

Zarzęoi K a l o n j i  F a l s k i e j : 1 - p r e z e s , 2 - s k a r b n i e z k a  i  5 s e k r e t a r z  z  f o t o g r  

r a f e w a n j  w o z i e h  Nawo R ę c z n y , u b i e g ł y , p r z e #  "Demem p o l s k i m " , nawapAX z 

• b a c n y m i , j a k  t e *  i  z n ie e b e c r ie m i  r s s a k a m i ,m a m y  z a s z c z y t  w y r a z i ć  n i n i e j -  

szem swe z czXeg® s e r c a  pX ynęce  u z n a n i e  i  JhoX«ewniczą c z e ś ć  J a ś n i e  

W ielme&nej I n s t y t u c y j  L i g i  Obrony P o w i e t r z n e j  i  P r z e c iw g a z o w e j  w W a r s z a 

w ie  i  w s z y s tk im  J e j  o e « z ia X ® m ,k sv ta k  ewoenę p r a c ę  na p e r z y t e k  p o l a k i ;

De wysX«nych 1 2ge ub .m . i  5go b .m .w y c in k iw  z o p isa n ie m  "1 Was a Spy",  

mamy z a s z c z y t  zam ączyć  *0 n i n i e j s z e g o  e i ę g  ea- lszy  w t r z e c h  w y c in k a c h ,  

s r a z  t r z y  maXe;"A B e a u t y " , " B l a c k  O u t lo o k  f a r  K ing ana  L say  D a v e " i" K a sy  

Money".

F e z a t e m , k e r e s p e n o e n c j ę  K e l e n j i  P o l s k i e j  z p o l e c e n i e m  s i ę  J .W .P a n a  

X ask aw e j  p a m i ę c i , p o z o s t a j e m y , z  gXębokiem sz a c u n k ie m  i

Pow ażaniem  /  ,

P r e z e s

Propaganda idei L. O. P. P. dociera do najdalszych krańców świata. Na zew Ligi 
odpowiadają emigranci: Francji, Brazylji, a nawet, jak widzimy z załączonej fotografii,

Australji.

B R IS B A N E  G R O U P  -K O L O N J A  P O L S K A '

O F

POLISH  ‘ NATION A L A LLIA N CE IN  AUSTRALIA

2lfge s t y c z n i a ,  1 J j ą . r

Postał Addreos;

Fragment przedstawiający absolwentów Kursu Prelegentów przy Okręgu L. O. P. P. w Krakowie. Między innemi 
widoczni są: PP.: Ppułk. A. Wójcicki, Dyr. Dr. M. Kesler, Mjr. Fr. Schwenk, Insp. S. Lenartowicz.
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Zespół teatru amatorskiego Koła Kolejowego L. O. P. P. Nr. 59 Zespół teatru amatorskiego Koła Gminnego L. O. P. P.
w Krośniewicach. w Lipiu.

Uczniowie Szkoły Mleczarskiej we Wrześni 
obsługują maszynę parowa w maskach 

gazowych.

K O LO  K O L E JO W E  L, O. P. P. 
W  K R O Ś N IE W IC A C H .

Z arz ąd  K o ła  K o lejow ego  L. 
O. P . P. Nr. 59 w K ro śn iew i
cach zo rg an izo w ał w dn. 3 i 
4 m arca  1934 r. p rzed staw ien ie  
a m a to rsk ie , z k tó reg o  czysty  
zysk  w sum ie zł. 100 (zł. sto) 
zo s ta ł p rz ek a za n y  na „C h a llen 
ge 1934".

K O ŁO  L. O. P . P . PR ZY  
SZ K O LE  M L E C Z A R S K IE J 
W IE L K O P O L S K IE J IZBY 
R O L N IC Z E J W E  W R Z E ŚN I

P rz y  S zko le  M leczarsk ie j we W rześn i z a 
w iąza ło  się  w lis to p a d z ie  ub. ro k u  K oło , 
k tó re  sk u p ia  w sobie zarów no  ca łe  grono 
n auczycie lsk ie , jak  i w szystk ich  uczniów  
Szko ły , t. j. ogółem  liczy 42 członków .

O piekunem . K o ła  z o s ta ł p. inż. K a tze r 
H ugo. P o  u p o ra n iu  się z. początkow em i 
tru d n o śc iam i zo rg an izo w ał K oło  i z a in ic jo 
w ał szereg  c iekaw ych  zeb rań  re fe ra to w y ch . 
Z eb ran ia  o d b y w a ją  się co drug i ty d z ie ń  i 
z ło ż y ł się  na  nie cyk l re fe ra tó w  z gazo- 
zn aw stw a:

1) „B ojow e śro d k i chem iczne a r ty le r j i"  —• 
w y g łosił o p iek u n  K o ła  p. inż. K a tze r Hugo.

2) „ W y k ry w an ie  gazów  i o b ro n a  in d y w i
d u a ln a "  —  w y głosił p rezes K o ła  S ta n is ła w  
Szab łow ski.

3) „Pom ieszczen ia  uszcze ln io n e" —  w y 
głosi członek  p. In s tr . B y k ow sk i A nton i.

4) „R ato w n ictw o  p rzec iw gazow e" —  w y 

głosi cz łonek  p. In s tr . Szulc 
M arjan .

5) „O rg an izac ja  obrony  zb io 
ro w e j"  —  w ygłosi In s tru k to r  
K o m ite tu  P ow iatow ego  p. K u 
b iak  F ran c iszek .

R e fe ra ty  z je d n a ły  w z u p e ł
ności sy m p a tję  członków  do 
K oła . Z budziło  się  z ro zu m ie 
nie p ra cy  n ad  zo rgan izow aniem  
całego sp o łeczeń s tw a  na w y p a 
dek  w ojny.

K ilk a  załączo n y ch  zd jęć  
p rz ed sta w ia  ćw iczen ia  c z ło n 
ków  K o ła  w m ask ach  gazow ych 
p rzy  ob słu d ze  m aszy n  i p rzy  
oczyszczen iu  te ren u . S. S.

KO ŁO  G M IN N E  L. O. P . P . W  L IP IU  
PO W . GO STYŃ.

K oło  G m inne L, O. P . P. w L ip iu  pow. 
G o sty ń  o d eg ra ło  w L ip iu  i w W ie lk ich  
S trze lcach  dw a p rz ed s ta w ien ia  p. t. „S k ąp y  
dw a ra zy  trac i"  i „ N ie o d p a rty  a rg um en t" . 
P rz e d s taw ie n ia  te  c ieszy ły  się w ielk iem  p o 
w odzeniem , p rzyczem  na  w stęp ie  in str. pow. 
OPLG . w y g łosił k ażd o razo w o  re fe ra t  p ro 
pag an d o w y  L. O. P. P . p rz e d s ta w ia ją c  z e 
b ran y m  jak o  w zór ch ętn y ch  członków  K oła  
G m innego L. O. P. P . w L ip iu  i a p e lu jąc  
do .zebranych o p ó jśc ie  w ich  ślady .

F o to g ra f ja  p rz ed s ta w ia  cz ło n k ó w  K oła  
G m innego L O P P . n a  chw ilę p rz ed  p rz e d s ta 
w ieniem . P o ś ro d k u  siedzi in s tru k to r  p o w ia to - 
to w y  O PLG . p. J . D o la ta , a  po p raw ej s t ro 
n ie  p rezes k o ła  p. T. D ud k o w iak , a  z  lew ej 
czło n ek  z a rz ą d u  p. D o p ie ra ła  W aw rzyn iec .

Kurs modelarstwa lotniczego w Inowrocławiu. 
Wiceprezyd. m. Juengst Wł. — Prezes Obw. Miejsk. L. O. P. P. 
radca Grajeta — instr. mod. lotu. Okręg. Woj. L. O. P. P. Poznań.

Kurs o. p. g. Podinstruktorski w Rzeszowie przeprowadzony 
przez powiatowego instruktora o. p. 1. g. w Rzeszowie, 

p. Klemensa Hebdę.
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KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCJI
S k o ta r e k  P a w eł  sierż. r e i .  i S zc ze c iń sk i  

C zesław  st. s ierż.  —• W ia d o m o śc i  m e te o r o 
logiczne dla lo tn ikó w .  -— G łó w n a  K s ięg a r
nia W o jsk o w a ,  W a rs za w a  1933 r. Cena  
zł. 5.50.

M e teo ro lo g ia  o d d a je  lo tn ik o w i n ieo cen io 
ne usług i, zn ajo m o ść  jej z ap ew n ia  m u n ie 
jed n o k ro tn ie  sku teczn o ść  w  jego p racy , o- 
raz  bezp ieczeństw o . K a ż d a  w y p ra w a  p o 
w ie trzn a  w ym aga g ru n to w n e j zn ajom ości tej 
n auki. N ie s te ty  w n asze j l i te ra tu rz e  lo tn i
czej b ra k  b y ło  d o ty chczas dobrego, p o p u la r 
nego p o d rę cz n ik a  z d z ied z in y  m eteo ro log j i. 
L ukę tę  w y p e łn ia  om aw iana  p ra c a  pp. Sko- 
ta rk a  i Szczecińskiego. Z aw ie ra  ona  —  p o 
za n iezbędnem i w iadom ościam i teo re ty czn e- 
mi i g łów nem i z a sa d a m i m eteo ro lo g ji, w ie
le w skazów ek  p ra k ty c zn y c h  z  te j  dz ied z in y  
w z as to so w an iu  do żeg lug i p o w ie trzn e j, 
w skazów ek  o p a rty c h  p rzew ażn ie  na  d o 
św iadczen iach .

P ra c a  o d zn acza  się  fo rm ą jasn ą , p ro s tą  
i ła tw o  d o s tę p n ą  d la  każdego . N ie jes t 
p rz e ład o w an a  b a la s te m  nau k o w y m . U zu 
p e łn ia ją  ją  liczne ilu s tra c je .

K s iążk a  z o s ta ła  o p a trz o n a  słow em  w stęp - 
nem  Szefa  D e p a rta m e n tu  L o tn ic tw a  i p rz e d 
m ow ą p ió ra  D y re k to ra  P ań stw ow ego  In s ty 
tu tu  M eteoro log icznego .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ppor. rez.  J .  R.  Z ag ad n ien ie  po ru szo n e  

p rzez  P a n a  n ie  p rz e s ta ło  być a k tu a ln e . S p ra 

w ą m odeli k o n s tru k c y jn y c h  zam ierza  z a jąć  
się  re d a k c ja  „L o tu" d o p iero  w okresie  z i 
m owym , Co do szczegółów  rad z im y  p o ro - 
rnieć s ię  z p. B łaszczyńsk im . A d re s  dom o
wy: R e jta n a  3.

P J e r z y  N iz ińsk i .  N a w sze lk ie  p y ta n ia  
n aszych  czy teln ików , d o ty czące  lo tn ic tw a  i
0 p. 1. g. s ta ram y  się u d zie lić  w y c z e rp u ją 
cych odpow iedzi.

„B łę k i tn y  F o k k e r  Nr.  4563/34".  1) O ile
w gł. sk ł. L, O. P . P . z a b ra k ło  tab lic  z n a 
ków  rozpoznaw czych  i sy lw e tek  sam o lo tó w  
są  one do n ab y c ia  w gł. k sięg arn i w o jsk o 
wej —  W aszaw a , N .-Św ia t 69. C ena 2 zł.

2) Z n ak i re je s tra c y jn e  sam olo tów , k tó re  
id ą  do k a sa c ji  m ogą być w zasad z ie  n a d a 
ne po raz  d rug i, je d n a k  n ie  je s t to  u n as 
d o tą d  p ra k ty k o w an e . N um ery  n a to m ia s t sa 
m olotów  n ie  m ogą się  p o w ta rzać .

S am o lo ty  u szkodzone, n aw et po  g ru n to 
w nym  rem oncie  i z am ian ie  części z a trz y m u 
ją  p o p rzed n io  p o sia d an y  zn ak  i num er.

3) S am o lo t P . 6 p o s ia d a  siLnik J u p i te r  VI, 
520 MK.

S am o lo t P . 8 —  H isp an o  S u iza  12 M. C. 
640 MK.

P. J .  Es jo t .  N araz ie  d z ia łu  „ ro zry w ek  
um ysłow ych" n ie w p row adzam y.

P. E d m u n d  K uch ta ,  K o śc ierzyna .  M odele
1 ego ty p u , ja k  3— U K B  n a le żą  do w yższej 
k la sy  i m o d ela rzo m  b a rd z ie j d o św iad czo 
nym  w y sta rcz y  w zu p ełn o śc i tego  ro d z a ju  
opis i ry su n k i do zb u d o w an ia  m odelu . B a r

«

dziej szczegółow y opis teg o  m odelu  z a ją ł  
by  zby t w iele m iejsca. W  s ta te cz n ik u  p o 
ziom ym  i p ionow ym  p ro file  żeb e rek  są  t. zw, 
o b u stro n n ie  w y p u k łe , p o s ia d a ją c e  n a jw ię k 
sze zg ru b ien ie  w  1/3 sw ej d ługości. G ru 
bość m oże być  w iększa  lub  m nie jsza , gdyż 
n ie  w p ły w a  to  sp ec ja ln ie  n a  lo t m odelu , a 
raczej n a  sam ą  k o n s tru k c ję  i w y trzy m a ło ść  
p rzy  b u dow ie  sta teczn ik ó w . S ta te c zn ik  p io 
now y m a dw a w y s ta jąc e  końce, k tó re  są  
obsad zo n e  w o tw o rach  z n a jd u ją c y c h  się  na 
belce  k ad łu b o w ej. S ta te c zn ik  poziom y p rz e 
dn ią  k ra w ęd ź  m a um ocow aną w sp ec ja ln ie  
w ygięte j b laszce  a lu m in jo w ej, p rzy m o co w a
nej do be lk i k a d łu b a . P rz y  końcu  żeb erk a  
środkow ego  w s ta te c z n ik u  poziom ym  z n a j
d u je  się o tw ór, p rzez  k tó ry  p rzech o d zi ty l 
ni kon iec  s ta te cz n ik a  p ionow ego. D o d a tek  
„L ot" d la  m ło d z ieży  za r. 1933 m ożna c- 
trzy m ać  w A d m in is tra c ji naszego  p ism a w 
cenie z ł. 2. O becnie „L o t"  d la  m łodzieży  
p rz e s ta ł  w ychodzić  jak o  d o d a te k i gdyż  d z ia ł 
m o d e la rs tw a  z o s ta ł p rzen ies io n y  do „Lotu 
i O. P . L. G. P o lsk i" .

GODNE NAŚLADOWANIA

N a zas ilen ie  fu n d u szu  „L o tu  i O. P . L, G. 
P o lsk i"  n a d e s ła ła  W id zew sk a  M a n u fak tu ra  
S, A . w Ł odzi —  k w otę  zł. 50, za  co R e 
d a k c ja  sk ła d a  o fiaro d aw cy  gorące  p o d z ię 
kow anie.

Redakcja pisma LOT i Obrona Przeciwlotniczo-Gazowa POLSKI
ogłasza niniejszym

Konkurs na okładkę czołowa pisma
Okładka winna być wykonana dwubarwnie i ma zawierać miejsce na fotografję (pożądany stosunek podstawy 

do wysokości fotografji 4 :3  godło L. O. P. P ) oraz napisy:
1) Tytuł „Lot i Obrona Przeciwlotniczo-Gazowa Polski1*
2) Organ oficjalny L. O. P. P. 
8) Cena 50 gr 
4) Datę.

P o ż ą d a n e  b y ł  b y  u m ie sz cz e n ie  ha s ła  „ Z o r g a n i z o w a n y m  i p r z y g o t o w a n y m  do  o b r o n y  p r ze c i w lo tn i c z o -g a z o w e j  n ic g r o z ić  nie b ęd z i e"

l-sza nagroda — 300 ael., Il-ga 200 zł. i lll-cia 1QO zł.
Re da k c ja  za s t r z e g a  so b ie  p r aw o  nabyc ia  n i e n a g r o d z o n y c h  prac  w  ce n ie  50  zł. o d  okładki .

P ra ce  w in n e  b y ć  z a o p a t r z o n e  w g o d ł o  au to ra  i n a d e s t a n e  d o  Redakc j i  „ L O T  i O b r o n a  P r z e c i w l o t n i c z o - G a z o w a  P O L S K I " ,  
W a r sz a w a ,  W i e r z b o w a  9.  U c z e s t n ik ó w  K o n k u rs u  p r os im y  n a d s y ła ć  w  o s o b n y c h ,  za k le jo n yc h  k o p er t ac h ,  z a o p a t rz o n y c h  
w g o d ło ,  sw o je  n a z w i s k o  i d o k ła d n y  adres .  Termin składania prac do dnia 15 maja r. b.

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
RIUNIONE ADRIATICA Dl SICURTA
ADRJATYCKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ W TRYJEsCIE

ROK ZAŁOŻENIA 1838.
Działalność Towarzystwa obejmuje: Ubezpieczenia na życie, od 

ognia, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialno
ści prawno-cywilnej i kradzieży z włamaniem.

DYREKCJA NA POLSKĘ: WARSZAWA, MONIUSZKI Nr. 10. 
Adres telegr.: „RIUNADRIA“ Telefony Nr. 5i6-00 do 06.

Concord ia-Im port-Eksport  Sp. Akc.
Katow ice ,  Sok '  l ska 4. T e l e fo n  3 -19-87

Artykuły lecznicze i dezynfekcyjne. 
SPECJALNOŚĆ: Chlorek wapniowy.

LOT i obrona przeciwlotniczo-gazowa POLSKI wychodzi co drugą środę.

Warunki prenum eraty w kraju: rocznie 10 z., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 gr. _____ _______

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie 4Yz fr. szw. — Konto czekowe P. K. O. Nr. 7.860.
Ceny ogłoszeń: Cała strona — 800 zł.. % str. 450 zł., 14 str. 250 zł. Barw a o 30% drożej.

Komitet Redakcyjny: inż. ppłk. obs. Czesław Filipowicz, inż. płk. K. Moniuszko, poseł J. Rudowski, mjr. pil. A. Wojtyga. 
Redaktor Naczelny: Józef Jungrav Sekretarz redakcji i red. odpowiedzialny: Juljusz Baykowski.

Wydawca: Zarząd Gł. L. O. P. P. Red. i adm.: Warszawa, Wierzbowa 9, tel. 2-66-88. Konto P. K. O. 7.866.
Drukarnia Mazowiecka, Warsaawa, Szpitalna 1. Telefon 649-04.
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